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kach protokółów, not i deklaracyj wodzi ją  
bezustannie, w odwodzie zaś ma protesta- 
cye angielskie i okręty.

Porównanie w ięc Danii z Polską, którą 
wzmiankowane czasopismo chce aż do osta­
tecznych doprowadzić konsekwencyj, rozbi­
ja się tak o teraźniejszość jak i o chybione 
rachuby przyszłości. Nie chcemy mu przypo­
minać unii kolmarskiej, którą może przypadko­
wo pominął, lecz skandynawizm starszy niż 
monarchia pruska; a gdybyśmy chcieli i pod 
tym względem szukać porównań między D a­
nią a Polską, to nie jest bynajmniej tajem­
nicą, iź tylko od narodu naszego zależało, 
aby w polityce p l e m i e n n e j  szukać odwetu. 
Co najwięcej wolno mu jest, to nie podzie­
lać z organami publicystyki niemieckiej żą­
dzy rozpostarcia granic prusk ich choćby po 
Ederę, ani też nie zapalać się do jedności 
niemieckiej, a sympatye ku niej z r. 1 8 lS  
uważać za chwilową słabość serca.

ne, a gdy jeden zaproponował wybory podług sta­
nów, powstało nieukontentowanie ogólne, jako 
przeciwko instytucyi kastowej i niezgodnej z o- 
bccnyrn duchem czasu, następca więc czyli drugi 
p. minister aby rzecz extendować i zadowolnić, 
zaproponował wybory podług opłacanego podatku, 
co także niezadowolniło, bo wielu od glosowania 
usuniętych zostało, wielu choć niekwalifikowanych 
ale przepisany podatek opłacających może zostać 
reprezentantami kraju, choć ani pisać ani czytać 
nie umieją, co znowu potrzebom tak ważnym k 'a ju  
zadosyć nieuczyni.

Aby przeto przedmiot ten dukładniej zgłębić i 
jego rzeczywislą istotę dokładniej rozpoznać, aby 
rozpoznać gdzie to złe czyli w7 wyborach ogól­
nych, czyli w nietrafnem i niewłaściwem ich za 
stósowauiu spoczywa, zastanówmy się proszę nad 
przeznaczeniem każdego sejmu czy prowincyonal 
nrgo, czy sejmu ogólnego monarchii, i nad obo­
wiązkami reprezentanta czyli deputowanego.

Sejm czyli to prowincji lub monarchii jest naj 
wyższą radą gospodarczą kraju, on powiaien czu­
wać i radz;ć nad porządkiem wewnętrznym i nad 
bezpieczeństwem ogólnem, on powinien radzić i 
czuwać aby i oświatę i moralność i dobry byt 
w krajn utrzymać, on powinien radzić i czuwać 
aby zakwitło rolnictwo, zakwitnął przemysł i han­
del, on powinien usuwać wszelkie zawady boga 
ctwo krajowe tamujące, i podawać środki do roz­
szerzania oświaty, do powiększenia pomyślności 
ogóln j, i we wszystkiem cokolwiek dla kraju po 
tr/.ebnem uzna relacyonować się z władzą zarzą­
dzającą w kraju, aby stósowną ulgę lub pomoc 
od władzy najwyższej w każdej potrzebie dla kra­
ju  wyjednać. Członkowie przeto sejmu czyli re 
prezentanci powiuni znać dokładnie to wszystko 
co rzeczywiście dla kraju jest potrzebnem, i po­
winni być obznajomieni ze wszelkiemi środkami 
do zadosyć uczynienia tymże potrzebom, czyli po­
winni być dobremi ekonomistami i dobremi admi­
nistratorami.

Ale któż jest tak biegłym i wszechwiedzącym, 
aby ze wszystkicmi potrzebami kraju dokładnie 
był obeznanym, i o ich skutecznej pomocy w każ­
dym oddziale decydować umiał. Rolnik zna naj­
lepiej potrzeby rolnicze, kupiec intere3a handlowe, 
rękodzielnik interesa przemysłowe, naczelnicy za­
kładów naukowych znają najdokładniej jak  oświa­
tą i w ychow aniem  publiczncm zakierowae, każdy
p r z e t o  w  sw o iru  o d d z i a l e  i s t a n o w i s k u ,  n a j l e p i e j
potrzeby k ra ju  ocenić, i sk u te c z n e  a pomocnicze 
środki podać potrafi. Dla czego reprezentanci sej­
mowi jakkolwiek powinni być wybierani z ogółu 
i przez ogół, ale ich wybory powinny być zastó- 
sowane do ich kwalifikacyi i do potrzeb kraju, 
jak  skoro o potrzebach kraju i o zaradczych środ­
kach decydować mają.

Wszakże wiadomo każdemu żc wszelkie potrze­
by i interesa kraju mieszczą się w miastach i we 
wsiach, tu się bowiem zamyka siła i całość kra­
ju. Lecz miasta większe jako czysto handlowe i 
przemysłowe mają inne interesa, a miasta mniej­
sze inne, bo są po największej części rolnicze i 
rękodzielne, posiadłości znowu wiejskie większe 
obejmują w sobie rolnictwo, przemysł i handel, 
gdy posiadłości wiejskie mniejsze są jedynie roi 
nicze; a więc różnorodność tych interesów bardzo 
jasno wykazuje: że miasta większe muszą być za­
stąpione w sejmie przez swych reprezentantów, 
miasta mniejsze także przez swych, jak  równie 
że posiadłości wiejskie większe swych oddziel­
nych, a posiadłości wiejskie mniejsze także swych 
oddzielnych reprezentantów w sejmie mieć powin­
ny, jeżeli ich potrzeby skutecznie obmyślane i sku­
tecznie zaradzone być mają-

Czyli jeżeli potrzeba stu reprezentantów, niech 
miasta większe wybiorą z pośród siebie 25u, mia­
sta mniejsze 25u, posiadłości wiejskie większe 25u, 
a posiadłości wiejskie mniejsze 25u, a to na pod­
stawie ogólnych wyborów, to jest że każdy oby­
watel kraju mający wiek pełnoletni, skoro odpo­
wiedzialności kryminalnej n>epodlega, może być 
w tem oddziale, w którym od lat dwóch zamiesz­
k u j ę  i wyborcą i oborcą.

Że zaś miasteczka mniejsze są pomiędzy sobą 
odlegle położone, a przeważająca ludność posia­
dłości miejskich mniejszych, aby tern porządniej 
swe wybory prowadzić była zdolną, zdaje się, że

mógłby się z niej wyłączyć, kiedy ona przekła­
dała panu ministrowi adreB,  który, jeżeli n ie w 
tej formie i logicznym związku, to pewnie tej sa_ 
mej a nie innej treści, każden kto tylko obywa­
telem tej pięcio milionowej cząstki dawnej Polski 
mienić się ma prawo, byłby p. ministrowi przed­
łożył. Dzięki niechaj będą tym, którzy nieszezę- 
dzili czasu ani trudów, aby dać poznać rządowi 
opinię kraju i wspólne nasze potrzeby.

Dojdą Was wkrótce zapewne wieści, o burdach 
ulicznych w Tuchowie, Ciężkowicach, i Bobowej 
zaszłych, w których jednakże , nikt, kto tylko o- 
bywatelem kraju nazwać się ma prawo, niewziął 
udziału, i niedał inieyatywy, zapewnić Was naj- 
sołenniej m ogę. Przez kogo one były popełnione 
tego mewiem, opinia jednak tego je s t rodzaju, Że 
o niej wspominać nawet niechcę, gdyż usłyszeć ją ,  
ani Wam ani też nikon.u nie byłoby przyjemnie! 
Zapewnić Was mogę, że u nas panuje największa 
spokojnośe, tem więcej, że po odpowiedzi pana 
ministra stanu naszej deputacyi, tylko ludzie złej 
woli mogliby inaczej twierdzić, my zaś niewaha- 
my się publicznie powiedzieć, że  m a m y  n a d z i e ­
j ę ,  i c z e k a m y  s p o k o j n i e .

KORESPONDENCYA CZASU

Z pod Krakowa 24 stycznia.
(l.r.) w  korespondeneyi „z ziemi Sanockiej" 

w numerze z d. 23go b. m. Czasu, wyczytałem za­
sady prawa wyborczego. Zgadzając się z myślą 
fuudamentaluą tego projektu, mniemam iż myśl tę 
zastosowaną do obecnego porządku gminnego, ino 
żnaby w ten sposób wyrazić:

1. Okręgami wyborczemi będą dziś istniejące 
powiaty.

2. Koło wyborcze powiatowe będą składać prze­
łożeni gmin dworskich, proboszczowie, przełożeni 
gmin gromadzkich i wybrani przez gromady w pe 
wnyra stosunku do ludności.

3. Marszalka koła wyborczego wybierą z pomię 
dzy siebie wyborcy.

4. Stosunek liczbowy reprezentacyi do ludności 
postanowi prawo.

5. Wybieralnym jest każdy będący w stanie czy-
lub Prawa > projekta, które podstawami

C p r z e d m i o t a m i  H e j t u o w y c h  r o b ó t  być mogą.
lflkowa ustawa miałaby waźaość dla r e p r e z e n  

tacyi ludności wiejskiej.
Do miast dałaby się wtenczas zastosować gdy­

by mniejsze miasta pod nią podciągnięto; a wię 
ksze na okręgi miejskie ( arrondisaements) po­
dzielono, mające każden swego naczelnika (mera) 
na sposób francuski.

Bo gdy do równości przed prawem dążymy, mu­
simy radzi nieradzi stamtąd brać wzory, gdzie ró­
wność cywilna najlepsze wydała owoce.

Z Tarnowskiego 22 stycznia.
(j. p.) Niepodlega żadnej wątpliwości, że w mo­

narchii konstytucyjnej, lub też swemi urządzenia­
mi do formy konstytucyjnej zbliżającej się, każdy 
obywatel kraju skoro do ponoszenia wszelkich 
ciężarów kraju jest obowiązanym, i w obronie 
którego gdy swe piersi nadstawić musi, ma prawo 
do wszelkich praw politycznych, i do wszelkich 
swobód ustawą konstytucyjną lub statutem orga­
nicznym ogółowi przyznanych, czyli skoro tu mo­
wa o reprezentacyi krajowej, że każdy równe ma 
prawo być wyborcą i oborcą. Na tej zasadzie po­
wstały wybory powszechne, które jak  z jednej 
sfrony zdają się mieć podstawę sprawiedliwą, tak 
z drugiej strony jeżeli tylko w formy prawa na­
danego i w jego szranki ujętemi zostaną, i jeżeli 
do właściwego swego przeznaczenia zastósowane- 
mi będą, nie są tak niebezpieczne ani tak stra­
szne jak  wielu być mniema.

Jakoż panująca do dziśdnia niepewność w po­
stępowaniu panów ministrów pod tym względem 
jest jak  mi się zdaje powzięte doświadczenie z o- 
gólnycb wyborów w r. 1848 odbytych, w skutek 
których po większej części ciemnota nicznająca 
ani przedmiotu, ani swego powołania, prawodaw­
cze na sejmie wiedeńskim zasiadła ławy, bo masy 
zawsze są liczniejsze a obok tego mniej oświeco

Z pod Ciężkowio 21 stycznia.
(k. f .) Do piśmiennictwa niemiałem i niemam 

żadnej pretensyi, że jednak dzisiaj opinia każdego 
zakątka kraju naszego, ogółowi powinna być wia­
domą, a jeszcze nikt dotąd z naszej okolicy pu­
blicznie nieprzemówił, ja  ten obowiązek biorę na 
siebie, gdyż opinia w niej jest mi dobrze znaną, 
i nasuwają się dwie uwagi których pominąć się 
niegodzi.

Mógłby kto posądzić nas o obojętność dla spraw 
krajowych, lub też w najgorszym razie ó złą wo­
lę, gdyż ani na zjeżdzie 29go z. m. w Krakowie, 
ani też w samejże deputacyi do p. Ministra stanu, 
okolica nasza niemiała swych reprezentautów. — 
Sądząc z pozorów, mogłoby to twierdzenie ucho 
dzić za prawdziwe, tak jednak niejest, gdyż i my 
bardzo głęboko czujemy co nas wspólnie boli; a 
że nikt z nas na zgromadzeniu niebył, ani też w sa 
mejże deputacyi się nie znajdował, jeden jest tylko 
powód, a tym jest, że jak  wielu innych, tak i my 
naezas niebyliśmy zawiadomieni. Później, dowie 
dziawszy się o odjeżdzie deputacyi z Krakowa, to­
warzyszyliśmy j e j , chociaż nie osobą, to przynaj­
mniej sercem i uczuciem; bo i którenże Polak

Część Literacko-Artystyozmi

Śniegi i mrozy Nowy m ost— U k ra in a— B ajk i— Prelek - 
cy a—Żółkowski W ieńce A negdota—  D zienni­
karstw o— M askarada —W ieczory — K oncerta  — D a­
my m iło s ie rdz ia—-R esu rsy —  A negdota arabska  —  
Posiedzenie Towarzystw a literackiego —  B iblioteka 
W arszaw ska— D reysckok.

Przybrana w śnieżną sukienkę W arszaw a, nie 
tylko jój niezrzuca, ale z każdym dniem grubićj 
się w nią stroi, z najrozmaitszemi waryantami wi­
chrów, zamieci i mrozów, które już w ty ni roku 
dosięgły dnia jednego aż dwudziestu stopni. Miej­
scami śniegi na kilka łokci zaległy, tworząc po 
drogach wszystkich okolic kraju nieprzebyte zaspy; 
y1®. zymnjące wszelką komuuikacyę tak na go- 
cincach j a ijo te£ j k0iejach żelazuych. Często ttż 

“r.ak nam zagranicznych gazet, a z niemi 
, j  * politycznych, tyle oczekiwanych i po­
żądanych od wszystkich. Po wsiach i zagrodach 
plądrują i S °dniałe wilki stawiając z głodu śmiało 
czoło ludziom, i rzueająe Bję j ak niosą wieści na 
tychże. Te przyjemności zimowe, powiększa jeszcze 
obawa wezbrania wód z wiosną, w chwili gdy lody 
puszczać a owe masy śniegowe nagle topnieć za­
czną. Stojący jak cacko na Wiśle pomiędzy War­
szawą a Pragą most tymczasowy, wystawiony zo-
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całą rzecz w oczach ludu polskiego, rozumie się , 
że przy tem rozsiewano zwykle obelgi na naród 
po lsk i , jakich wam wyliczać nie potrzeba, bo wam 
są  zinąd dostatecznie znane. Lecz doświadczone 
przysłowie, „kto drugiemu jamę kopie, sam do nićj 
wpada“ , stwierdziło się znowu. Albowiem ludność 
polska w pierwszćj chwili chalasem zatrwożona, 
wnet przejrzała, tem lepićj pojmując sprawę swoją, 
i tem mocnićj obstawając za językiem swoim, po­
znawszy oraz, do kogo może mieć wiarę. Powtóre, 
co się tyczy przyłączenia Szląska, a przynajmnićj 
księstwa Cieszyńskiego, do Galicyi, tego żadeu 
z polskich Szlązaków dotąd nie ufał się wypowie­
dzieć; lecz przeciwnicy snąc w przeczuciu, iżby 
to kiedyś dla zapewnienia praw narodowości szlą- 
3ko-polskićj nastąpić mogło, rozgłosili sami tę 
kwestyę, chcąc tym sposobem skromniutkie żąda­
nie Szlązaków zabić, atoli przez to kwestyę tę 
właściwie postawili i zwrócili uwagę ludu na nię, 
tak że ju ż  teraz słychać głosy ludowe: „a cóżby 
w tćm było tak złego, j a k  możemy do Morawy 
należeć, również moglibyśmy i do Galicyi być przy­
łączeni, wszakże zostalibyśmy zawsze pod jednym 
m onarchą11. Po trzecie, dopomogli do rozgłoszenia 
życzeń ludu szląsko - polskiego, tak iż tem więcćj 
oczekiwać można pomyślnego na przyszłość rezul­
tatu, aniżeli gdyby życzenia te, bez rozgłosu były 
zostały.

Wiedeń 22 styczuia.
a Wczoraj p. Smolka był u m in is t r a  stanu p. 

Sehmr rlinga, o d d a ć  «qu p o ó p is y  osó b  p o je d y n c z y c h  
i k o rp o r a c y j ,  należące do deklaracyi wręezonćj p 
Ministrowi przez depufacyę w dniu 4 t. m .,  oraz 
aby przedstawić ponownie o przyspieszenie rozpo­
rządzenia nakazującego przywrócić jezy’k polski 
w wykładzie nauk w uniwersytecie jagielońskim. 
P. Minister przyjąwszy bardzo uprzejmie byłego 
naczelnika deputacyi galicyjskiej, zapewnił go, iż 
najdalej za dni trzy wyjdzie rozporządzenie pole 
cające wykładać w języku polskim nauki w uni­
wersytecie krakowskim, lecz że rozporządzenie to 
dopiero z początkiem przyszłego półrocza tj. w koń­
cu lutego może być w życie wprowadzone. Ukoń­
czy się więc przecież niepojęta zwłoka w wyko­
naniu tćj tak  naturalućj, słuszoćj, ła tw ćj, i z ta- 
kićm upragnieniem przez kraj cały oczekiwanćj 
ref  rray, a mstytucyi od lat 500 polskićj przywró 
couym zostanie jćj właściwy charakter. Wprawdzie 
podobno, rada  państwa w opinii swćj nad pier 
wszćm przedstawieniem ministeryalnćm, tyczącćm 
się tćj reformy, proponowała pewne ścieśnienia, 
lecz spodziewam się, że ścieśnienia te zdołał usu 
nąć szlachetny i sprawiedliwy minister, przekona- 
ny głęboko, iż każdy naród jedynie w ojczystćj 
mowie prawdziwą oświatę b ra ć  może, a polski ma 
wszelkie prawo uczyć się w własnym języku.

Właśnie dowiaduję SJf< Że rozporządzenie w k w e  
styi języka polskiego w uniwersytecie jagielońskim 
miało być dzisiaj na radzie państwa przedstawio­
ne i zatwierdzone przez Cesarza, i zapewne dwaj 0- 
statni wyjeżdżający ztąd członkowie byłćj ściślejszej 
delegacyi pp. Franciszek Smolka i Leon Chrzanow­
ski, którzy dotychczas tu przebywali i dzisiaj podo 
bno Wiedeń opuszczają, staną w Krakowie równocze 
śnie z tćm pierwszćm rozporządzeniem, odpowia
daj^C^m w cz^ftci jednemu r. ty c ień  kra ju  pr*ex
tęż delegacę wyrażonych. Oby to było przepowie­
dnią , że wszystkim życzeniom krąjn w deklara­
cyi wypisanym, stanie się, choć zwolna, zadość.

Twierdzą tu dobrze zawiadomieni, że sejmy kra 
jow e zwołane zostaną w  drugićj połowie marca, a 
w każdym razie przed zebraniem się sejmu węgier­
skiego, którego otwarcie na 2gi kwietnia je s t  na- 
znaczonćm. Spisy wyborców mają być już  wkrótce 
formowane, a chociaż w Galicyi nie o b o w ię z u je  u- 
stawa grudniowa z 1 8 4 9  r. wpływać j e d n a k  bę­
dzie na uskutecznienie spisu w y b o r c ó w ,  a to we­
dle odłamu ustawy wyborczćj ogłoszonego w dniu
6tym t. m. .

Mówią, że  ż ą d a n i a  przedstawione przez deputa- 
cyę sz ląską , aby język polski, będący językiem 
ludności szląskiej aż po Opawę, był wykładowym 
i urzędowym, oraz aby tę część Szląska przyłą 
czono do Galicyi, do której nawet nietylko etno­
graficznie ale i jeograficznie należy,— znalazły do 
bre w ministerstwie stanu przyjęcie.

Jes t  tu obecna właśnie deputacya z Bukowiny, 
która przybyła z deklaracyą życzeń powtórzonych 
w waszym dzienniku.

Dobrze znający położenie rzeczy w Węgrzech, 
u trzym ują , iż głośny teraz reskrypt do władz w tym 
kraju wydany, nie sprawi oczekiwanego skutku, 
że reskrypt ten wyszedł zapćżno, lub zawcześnie: 
zapóżno, aby sprawy w biegu będące powstrzymać; 
zawcześnie, aby teraz za zagrożeniem iść mogło 
wślad przeprowadzenie groźby siłą. W ątpią, aby 
na ten ostateczny krok rząd się zdecydował. Zre
sztą dobrze znający rzeczy w W ęgrzech, mniema­
j ą , ‘iż niebędzie sposobności użycia siły, gdyż kon- 
gregacye komitetowe i nowe władze sądow e, po 
spisaniu urzędowej protestacyi rozchodzić się bf

dą nie stawiając czynnego oporu i ograniczając się 
na biernym; co się zaś tycze egzekwowania zale 
nłych podatków, niewiadomo w ja k i  sposób egze- 
kucyę 4 milionów lodzi przeprowadzić można.

Dzisiaj miał tu przybyć jen. Benedeck.

W i e d e ń  22 stycznia.

*  Znajdujemy się więc ciągle, jak już  nieraz 
nadmieniłem, pod przeważnym wpływem rozwoju 
spraw węgierskich. Równocześnie z rozpisaniem 
nowej pożyczki, k tórą  przedewszystkiem uzasadnio­
no ubytkiem dochodów Węgier, wydanym został re­
skrypt cesarski do wszystkich komitatów i magi 
stratów węgierskich, którego treścią i celem nie 
tylko nakłonienie Węgrów dla płacenia podatków 
w szczególności, lecz także bliższe określenie i o- 
graniczenie ich urzędzeuia i rozwoju politycznego 
w ogólności. Zamiast częściowego postanowienia i 
rozporządzenia odpowiedniego niektórym chwilo­
wym zjawiskom i potrzebom w kraju węgierskim, 
czytamy znowu, podobnie j a k  w manifeście i dy­
plomie z 20 października I860, cały wywód histo­
ryczny stosunku władzy’ państwa do Węgier w 
w przeciągu ostatnich lat dwunastu i wykazania 
całego teraźniejszego stanowiska, jakoteż polityki 
wewnętrznej, a zatem w całości oświadczenie z a ­
sadnicze. Z tego też względu reskrypt rzeczony 
ma wielką wagę i jes t  pierwszym niejako auten 
tycznym komentarzem nowej ustawy zasadniczej 
węgierskiej, pierwszą niejako mową od tronu, cho­
ciaż se jm u  je szc ze  n ie  m a ,  w czem  wszystkiem 
właśnie z drugiej strony i niebezpieczeństwo takie­
go postępowania wobec kraju odmienną drogą już 
dosyć długo bez przeszkody idącego. Niewiado­
mo jeszc/e, jak  powszechnie w Węgrzech przyję­
to tę odezwę, wszelako zdaje się, że wprost czyn­
nego oporu nie będzie; lecz któż zaręczy, czy 
znów drogi biernego oporu, na której tyle zyska­
no, nie obiorą lub całkiem podobnych objawów 
woli rządu centralnego ignorować nie będą, jakby  
ich wcale nie było. Ten drugi przypadek, może 
nawet w połączeniu z pierwszym czyli z biernym 
oporem, jes t  tem podobniejszym, iż tak już  po­
stąpiono sobie z niektóremi rozporządzeniami władz 
wyższych, a między innemi niedawno z rozporzą 
dzeniem nowego namiestnictwa w tej samej spra 
wie niepłacenia podatków i wstrzymania czynno­
ści dotychczasowego sądownictwa: złożono bowiem 
to rozporządzenie po prostu ad acta.

Jeżeli zechcemy wejrzeć bliżej w powody, któ- 
•e rząd skłoniły, iż właśnie teraz chwyta się t a ­
kich środków, to nasamprzód zdaje się, że szło 
tu wiele o usprawiedliwienie się niejako w obec 
innych krajów monarchii, które płacą podatki 
i biorąc ciężar nowego długu na siebie mogłyby 
się zapytać, dlaczego Węgrzy nie mają płacić, 
skoro jeszcze wiele wspólnych spraw i interesów 
z resztą pr.ństwa mają. Następnie zdaje się, że 
st ron n ic tw o  czy też pojedynczy ludzie którzy w 
ostatnich czasach p o c z ą w sz y  od sprawy protes­
tanckiej 1 Zebrania R a d y  p a ń s tw a  aż  do  d y p lo m u  
październikowego i jego  powolnego wykonywania 
w celu pośredniczenia pomiędzy rządem a krajem, 
z rządem się porozumiewali i układali, wzięli nie­
jakie zobowiązania na siebie, mianowicie wobec
u a jw y ższe j  w ła d z y  p a ń s tw a ,  iż w ie le  r z e c z y  ta k
a uie inaczej ińć musi, gdy tymciaucm inaczej

się stało. Oni więc sami teraz dla własnej kon- 
sekw encyi udać się  w to w szystko  m usieli i c zy n ­
nie się przeciw takiemu rozwojowi rzeczy obrócili, 
j a k  to widziemy na baronie V ay , który kontra - 
sygnował rzeczony reskrypt cesarski. Czy to się 
przyczyni do podniesienia powagi kancelaryi na­
dwornej, która p o w sz e c h u ie  w Węgrzech uważaną 
jest za  ty m c z a s o w ą  niekonstytucyjną władzę, to 
się dopiero pokaże. Nakoniec znalazł Rząd nieja 
ką podporę ostatnich swych postanowień w wy 
stąpieniu takich ludzi, j a k  Deak, którzy z obawy 
anarchii przemówili za utrzymaniem status quo, do­
póki nowa organizacya całkiem ukończoną nie 
będzie.

Czyli więc Rząd był dopiero spowodowanym 
przez to wszystko do tych postanowień, czy też 
tylko korzystał z tego wszystkiego, aby zrobić to, 
co już  dawniej zamierzał lub co więcej odpowiada 
jego teraźniejszemu stanowisku względem innych 
krajów monarchii i względem innych państw...., to 
trudno teraz ju ż  dokładnie wyjaśnić.

Tutaj niejednego zadowolniło, że Rząd dał do­
wód niejako poczucia siły, ale zarazem dodaje 
niejeden, że ta siła, byłaby większą, podołałaby 
wszystkiemu, gdyby raz obrano otwarcie i szcze- 
ize pełną drogę konstytucyjną. Samemi bowiem 
środkami przymusowemi najlepsze nawet zamysły 
nie dadzą się urzeczywistnić. Trzeba raz w zu­
pełności i bez ogródki porozumieć się z ludami 
i zaufać im.

Tu i owdzie jako  odpowiedź na nową pożyczkę 
i jej przyszłe przyzwolenie czy zatwierdzenie przez 
Radę państwa można słyszeć powtórzenie znanych 
zasad odpowiedzialności ministrów i tego, co o niej 
orzekła koDgtytucya z 4 marca 1849.

Skoro o ministrach mowa, to zapisuję, iż prze 
silenie ministeryalne trwa ciągle, a nigdy podobno 
brak instytucyj, przez które najlepiej dojść można 
do poznania ludzi prawdziwie powołanych do p ia ­
stowania najwyższych urzędów w państwie, nie 
okazał się tak  dotkliwym, ja k  teraz. Wieleby się 
dało o tem pisać.

Jaka  tu sprzeczność rniędzy innemi, że powię- 
kszej części przez tych samych prawie, którzy 
byli może najgorliwszymi zwolennikami i w yko­
nawcami systemu dawnego, ma być nowy system 
w życie zaprowadzony. Caveant consules etc.

Osł-deutsche Post ma mieć mijd y uoemi proces 
za artykuł w Nrze 358 roku zeszłego umieszczony 
p. d. „Sprawa Oświecenia.11 Autor artykułu zarzuca 
ministerstwu oświecenia i jego  głównym organom 
po prowincyach bardzo wiele dowolności i lekce­
ważenia ustaw wyraźnych. Redakcya twierdzi, że 
będzie mogła dać na to dowody niezbite, a wy­
chodząc zwycięzko z tego procesu, przysłuży się 
dobrej sprawie. Zobaczymy. Tymczasem można 
podobno dodać, żc wiele dałoby się przytoczyć 
dowodów z Galicyi- W owym artykule mowa tak ­
że o stanowisku i lichej płacy nauczycieli gimna- 
zyalnych. Co s ę tych tyczy, toby też czas byl 
także, aby się nimi i w ogóle gimnazyami kraj 
stanowczo za ja ł ,  juko sprawą czysto krajową, 
mianowicie pod względem ich egzaminów, które 
prawie zmuszeni s ą aż w Wiedniu składać, i to 
ż niepospobtemi wcale niepotrzenbemi trudno­
ściami.

W rocław 22 stycznia, 
f  Na obradach nad adresem w wybranych 

do ułożenia go komisyach zatrzymały się właści­
we czynności sejmowe. Projekt do adresu izby 
panów, już od dwóch dni zredagowany i jedno­
myślnie przez członków komisyi przyjęty, ma być 
na jutrzęjszem plenarnem posiedzeniu obradowany. 
Sprawozdawcą jes t  hr. Armin - Boitzenburg. Dzien­
niki, nie czekając obrad, naprzód projekt adresu 
w całej osnowie ogłosiły. Nie jest  on właściwie 
odpowiedzią na całą mowę tronową, lecz tylko na 
niektóre jej punkta, głównie na dw a: na śmierć 
poprzedzającego i na wstąpienie na tron teraźniej­
szego króla. Pamięci zmarłego monarchy połowa 
adresu poświęcona. Jego religijność, zasady, cnoty, 
czyny stawione są  za wzór do naśladowania dla 
następcy. Druga połowa je s t  wyrazem wierno­
ści i lojalności dla panującego, wzmocnionych tem 
przekonaniem i nadzie ją : „że o zerwaniu z prze­
szłością ani teraz ani nigdy nie będzie mowy, że 
dobro korony i kraju będzie się na zdrowych, sil­
nych , zachowawczych podstawach opierało, że 
przedewszystkiem, rząd strzedz się będzie owej 
fałszywej mądrości politycznej, która mu radzi i 
nieustannie nań nalega aby rozwijał liberalne idee 
albowi m w przeciwnym razie one same utorują 
sobie drogę, że wreszcie ręka monarchy czuwać 
będzie nad dobrem i prawem wszystkich we wszy 
s tk ich  warstwach ludności." J e s t  to n a jw a ż n ie js z y  
ustęp adresu, w y r a ż a j ą c y  polityczną opinią izby 
panów. Szczególniej o sprawach wewnętrznych 
adres nie czyni żadnej wzmianki. Co do zawikłań 
w obrębie polityki zewnętrznej wyraża mocną na­
dzieję, że rząd królewski będzie się wszelkiemi
"*]W i '  • n n tw y m an ie  pokoju. Pochw ala  j e ­
dnak j a k o  ś r o d e k  z a rad czy ,  d o k o n a n ie  reo rg an i-
zacyi armii. 0  stanowisku Prus w Niemczech, o 
sprawie hessen-kasselskiej i holsztyńskiej nie masz 
w adresie ani słowa. Opuszczenie to charaktery­
zuje opinią izby panów. Mimo gorącego oświad­
czenia się za polityką pokoju, adres kończy wo­
jenną apostrofą i zapewnieniem, że cały naród 
z Bogiem i królem swym stać będzie w jedności 
i zgodzie ku obronie swego ogniska, swego pra­
wa i swego honoru.

Adres izby poselskiej zaledwie w ciągu bieżą­
cego tygodnia będzie zredagowany. Ma on dotknąć 
szczegółowo wszystkich ważniejszych punktów po­
lityki wewnętrznej i zewnętrznej. Wszyscy mini­
strowie z kolei zdają komisyi sprawę z stanu rze­
czy swego wydziału. Adres izby poselskiej będzie 
zatem przeważnie miał cechę polityczną. Takąż  
będą prawdopodobnie miały i obrady w plenum. 
Na nie zwrócona tera* szczególniej uwaga publi­
czna. P. Yincke ma być sprawozdawcą komisyi.

Izba poselska miała wczoraj posiedzenie publi­
czne, na którem minister finansów przedłożył bud­
żet państwa na rok 1861 i projekt do prawa prze­
dłużającego pobór nadzwyczajnego dodatku do po­
datku dochodowego, od rzezi i miewa. Wydatki 
państwa na rok bieżący oznaczone są na 135 mi­
lionów talarów z górą, tak że w dochodach do­
tychczasowych potrzebny jest  dodatek około 4 
milionów, aby wydatki były pokryte. Podwyżkę 
tę zrządziła organizacyą srmii, kosztująca około 
8 milionów. Na pokrycie jej ma posłużyć dalsza 
podwyżka podatku dochodowego, i t. d. oraz re ­
szty z dawnych budżetów.

Mamy tu od wczoraj zupełną odwilż.

Ministeryum Spraw Duchownych i Oświecenia 
nadało posadę nauczyciela przy drngiem pełnem 
gimnazyum we Lwowie Stanisławowi Olszewskie­
mu nauczycielowi gimnazyum niższego Franciszka 
Józefa tamże.

Wiedeń 23 stycznia. Zapatrywanie s ‘ę Wę 
grów na świeży manifest cesarski z 16go ogłoszony 
w d. 21 b. m. najwidocznićj odbija s ę zapewne 
w przedstawieniu Wanderera, który jest organem 
stósunku Węgier do reszty monarchii. Dziennik ten 
pisze w tćj mierze:

„ 0  wrażeniu sprawionem w Węgrzech reskry­
ptem najwyższym w d. 21 b. m. ogłoszonym, ma 
my już  kilka stamtąd doniesień; taka je s t  między 
niemi zgodność, że z pewuem przynajmnićj pra 
wdopodobieństwem dadzą się z nieb najbliższe 
wypadki przewidywać. Nigdzie nie przyjdzie, jak  
już wczoraj domniemywaliśmy się , do otwartego 
oporu; natomiast zaś komitaty użyją dawnych praw 
swoich czynienia przedstawień (reprezentaeyi) prze 
ciw rozporządzeniom królewskim, z któremi się nie 
zgadzają. Sprzeczność więc w zapatrywaniu się 
rządu i narodu nie zejdzie z pola dyskusyi spo- 
kojnćj. Czy ten lub ów komitat odstąpi w jednym 
lub drugim punkcie od uchwał swoich, tego nie 
można wiedz cć bez dalszych doniesień; w ogóle 
jednak  tyle można powiedzieć, że zgromadzenia 
komitatów teoretycznie będą przy prawic swojem 
obstawać, a za to ustępować natychmiast przed 
siłą materyalną, skoro takowa użytą będzie. Wie­
lokrotnie wzięto za zle komitatowi peszteńskiemu, 
że odroczył rozprawy nad reskryptem cesarskim 
do 11 lutego; zdaniem uaszem postanowienie to 
warte pochwały. Wśród wzburzonego usposobienia 
umysłów, jakie niewątpliwie panuje w Węgrzech 
nie byłoby z źadnćj strony korzystnem, jeśliby roz­
prawy nad reskryptem cesarskim toczyły się pod 
wrażeniem pierwszćj chwili. (Takie było wczoraj 
zapatrywanie się nasze na uchwałę peszteńską. Prz 
Red. Cz.) Aż do l i g o  lutego je s t  dosyć czasu, aby 
ze wszech stron trzeźwo rozpatrzeć się i potem 
podjąć rozbiór spokojny i bez namiętności. Po ten 
czas wyjaśni się, jakie wrażenie sprawiła w krąjn 
ostatnia mowa Deaka i nie możemy zataić naszego 
głębokiego ubolewania, że rząd przed ogłoszeniem 
reskryptu nie czekał na wiadomość o wpływie tćj 
mowy “

Powyższe słowa W anderera jeżeli nie są oparte 
na doniesieniach z Węgier, to przedstawiają nie­
zawodnie sposób widzenia znacznćj partyi węgier 
skićj i mieszczą w sobie jakoby skazówkę poste 
powania dalszego. Protestacya czyli raczćj repre- 
zentacya, a nie opór czynny, je s t  cechą tego poste 
powania. Co się f.yczy zmian w prawie wyborczem, 
które mają być bardzo nieznaczne, mówi Wande­
rer, że jeżeli są nieznaczne, to nie było wart 
robić je  i należało to zostawić sejmowi, gdyż 
w Węgrzech najniemilćj przy j  m o w a n e m  b yw a  
wszelkie oktrojowanie.

—  O so b l iw a  rzecz, ja k  późno dziennik Vater- 
land dowiaduje się o tem co się koło niego dzieje. 
Ażeby się dowiedzieć czego chciała deputacya 
polska w  Wiedniu, dziennik ten czekał blisko 
cztery tygodnie. Albowiem dopiero w środowym 
numerze swoim prostuje błędne mniemania (chy­
ba sw o je  własne) jak ie  miano o deputacyi, i to 
szuka go  aż  W G azecie  A u g sb u rg sk ie j źródeł. A j e  
dnakże dziennik ten zostaje pod kierunkiem par­
tyi, której jednym z naczelników jes t  hr. Clam- 
Martinic, niedawno temu prezydent zachodniej Ga 
licyi. Deputacya galicyjska nazbyt przecie ważny 
wypełniła ustęp dziejów ostatnich dni, aby o jej 
celach dziennik wiedeński i organ jednego ze 
stronnictw politycznych dopiero z obcych źródeł 
i tak późno się dowiadywał.

— Zarzut niernoralności, jaki zrobiliśmy przed 
trzema dniami O. D. Post za jej artykuł sobotni 
o Węgrzech, znajduje się wyrażonym również 
w artykule dziennika Vaterland , z tego samego 
powodu. Oto koniec tego artykułu:

Co się tyczy Węgier, „ ’•ada“ przez O. D. Post 
dana, godną jes t  MachiavelU. W Węgrzech anar­
chia zagraża. „To dobrze! dla czego kraj ten nie 
pozwala się rządzić biórokratycznie. Niechaj tylko 
za u ęt wzrasta, dopóki się wszystko nie pomiesza, 
wtedy wpadniemy, ogłosimy, że konstytucya wę­
gierska jes t  niemożebną i będziemy znów gospo­
darować j a k  się nam podoba1'. Wśród tego w pra­
wdzie finanse doznają wielkiego uszczerbku w po­
datkach; ale „to tylko koszta procesu; gdy proces 
wygramy, to koszta będą nam musieli zwrócić11. 
T aka je s t  polityka, jaką  dyplomaci O. D. Post 
pragną obrać względem Węgier. W tej chwili pa­
nuje w krajach niewęgierskich wielkie rozdrażnie­
nie przeciw Węgrom. Otóż bardziej je  jeszcze 
podniecać, to najlepszy środek utrwalenia jedno­
ści państwa! Zdaniem naszem— wprawdzie my nie 
należymy do roztropnych synów Macbiavella, my 
jesteśmy ideologami reakcyjnymi, którzy myślą, 
że uczciwie i szanując prawo, dziś naw et jeszcze

obowiązek prawego monarchy w obecnem położe­
niu?— Nie liczymy wprawdzie do zadań rządu, 
aby pod każdym względem miał stwarzać dobro 
powszechne i natychmiast każdemu złemu zapo­
biegał jak  ruchliwy opiekun.

„Jeżeli Węgrzy mogą się obyć bez kodeksu au- 
stryackiego, bez austryaekieh sądów, to trzeba im 
to  ̂ zostawić!11— mówi O. D. Post. My niechcemy 
jej w tem zaprzeczać, owszem cieszymy się, że 
się w tych słowach nawróciła na zdanie szanowa­
nych przez nas członków większości Rady państwa, 
którego oni wielokrotnie w obec mniejszości bronili. 
Ale jedno , do czego rząd wszędzie naprzód jes t  obo­
wiązanym , je s t  bronić porządku przed anarchią. 
Rząd który z podstępnie wyrachowanym zamiarem 
tego obowiązku uuika, nie ma prawa do szacunku, 
a szacunek jest moralnym warunkiem cekoczego 
posłuszeństwa. Że takowe posłuszeństwo coraz wię­
cćj znika, to jest właśnie ową chorobą, która no­
woczesne państwa przyprawia o zgubę; a dlacze­
go znika coraz więcćj ? Niemało i dla tego, 
rządy dbają więcćj o to, aby ich się bano, aniżeli 
aby je poważano. O. D. Post pragnie, aby anarchia 
w Węgrzech wzrmgała się , iżby nie można było 
powołać na nowo konstytucyi węgierskićj do ży 
c i a ; my pragniemy, aby grożąca anarchia po­
wstrzymaną była, iżby konstytneya węgierska, ta 
główna część składowa prawa publicznego w Au- 
stryi, mogła się utrzymać i rozwijać wedle po­
trzeby czasów obecnych. O. D. Post widzi w W ę­
grach tylko nieprzyjaciół i przeciwników, których 
należy pokonać, my widzimy w nich jeden z n a j­
znamienitszych ludów A ustry i, z którym pragnę­
libyśmy się porozumieć ja k  najrycblćj, albowiem 
porozumienie to jest  potrzebnem. Czyż wszakże 
sarna tylko uie jawiść nakłania O. D. Post do ta ­
kiego traktowania kwestyi węgierg;sjój ? _  Wcale 
nie; choruje ona na stalą ideę, przeti którą się 
wszystko w Austryi uchylić m usi, a co się nieu 
<-hyIi, to musi być złamane. I dla tego mówi oc>: 
Trzeba uorganizować wszystkie inne części m onar­
chii w duchu wolności i konstytucyi. Zwołać wiel­
ką, w Ino wybraną, zaufaniem ludu obdarzoną re- 
p r e z e n t a c y ę  p a ń s tw a . . . .  a Węgry zostawić 
na teraz ich własnemu szałowi.11

Na tem końc/y Vaterland pierwszy swój ar ty ­
kuł o teoryi politycznej przez O. D. Post propa 
gowanćj.

— Dnia 20go zawiązało się w Peszcie stowa­
rzyszenie wsparcia Honwedów. Z góry wykluczono 
dysputy polityczne. Adwokat Janoczy zagaił zgro­
madzenie mową, która wskazuje cel stowarzysze­
nia. Z uwagi, mówił on, że kilka tysięcy uczci­
wych ludzi, którzy walczyli i krew przelewali za 
wolność narodu, po części ponieśli swoje mienie 
i swoją wolność na ołtarz o jc z y z n y ,  a  dotąd n c 
pamiętano o nich, i w ielu  z n a jd u je  się w trudnem 
o ia te ry a ln e m  p o ło ż e n in ;  zważywszy, że obowiąz­
kiem jes t  narodu pamiętać o obrońcach swoj‘ej 
koustytucyi, i starać się o poprawę ich losu; zwa­
żywszy naaoniee, że wielu oszustów przybiera na 
siebie imię zucne Honwedów, nakłada na raiłosier 
nyeb obywateli haracz, a tem samem kompromi­
tuje uczciwą klasę ludzi — potrzeba utworzyć 
stowarzyszenie Honwedów, którego zadaniem jest  
ubogich a zdatnych umieszczać na urzędach muni 
cypalnych, a niezdatnych, starych i chorych wspie
rać stałemi penayatni. W n io s e k  ten  przyjęto p o ­
w szec h n ie ,  u tw o rzo n o  z a ra z  s to w a r z y s z e n ie ,  w y- 
braao kasyera, postanowiono zakładać f i l ie ’po c a ­
łym kraju i rozpisać odezwy. Na zgromadzeniu 
zebrano zaraz znaczną sumę pieniężną. Było w sali 
samych oficerów honwedzkich około 500 oprócz 
inućj publiczności.

—  Dnia 18go b. m. sąd wojenny w Udine s k a ­
zał na śmierć żołnierza z pułku bar. Wernkardm, 
nazwiskiem Karol Dostał, o namawiauie kapr. la 
z pułku Arcyks. Ludwika do złamania przysięgi 
i wejścia do obećj służby. Tegoż samego dnia ska­
zany żołnierz rozstrzelanym został.

— Kardynał Rauscher arcybiskup wiedeński wy­
lał 21go b. m. list pasterski do duchowieństwa 

swojej dyecezyi ze względu na nową pożyczkę 
30 milionową. List ten ma formę traktatu polity­
czno-finansowego; w nim Arcybiskup zachęca du­
chowieństwo do brania udziału w pożyczce i za­
lecania jej wiernym, dając im zarazem dobry przy­
kład.

JCKApMość postanowieni z d. 20 stycznia 
zwinąć nakazał węgierski oddział n a jw y ż sz e j  izby 
sądowej i najwyższego sądu urbaryalnego i za­
mianował członków restaurowanej izby „siedmiu 
mężów“ (tabula septem virum), która jes t  najwyż­
szą władzą sądową w Węgrzech. Mianowanymi 
do tej izby zostali: Były biskup czanadzki Józef 
Lonowicz z nadaniem mu równocześnie tytułu a r ­
cybiskupa; archipresbiter infułat ostrzyhomski J e ­
rzy Nemeth; rektor katedralny w Wesprymie Mi­
kołaj Bezeredy; proboszcz katedralny Jagierski 
w Erlau) Aleksander Levay z nadaniem mu ty­

tułu biskupa; strażnik koronny węgierski bar. Woj-
* 1_ n _________•    a a / 1  11 n o i..— j „ .da s 'ę rządzić, — idzie po prostu o to: jak i jest I ciech Pronayi: prezes sądu najwyższego urbaryal-

te g o  z w y k łe g o  w s p ó łz a w o d n ic tw a ,  w y w ią z a ła  s ię  
jeszcze i polemika, już  to  powieściowa, już  d r a ­
matyczna. W tej ostatniej, szczególnie, Bóg wic 
czego nie w ym agają ,  a powodem do niej jest kon 
kurs, który obecnie rozstrzyga się w Redakcyi Bi 
blioteki Warszawskiej. Ktokolwiek bowiem trzyma 
pióro w ręku, ten głos swój zaraz podnosi. Jeden 
pragnie komedyi, drugi dramatu, ten najlepszej 
z przysłanych, nie wierząc w komedyę d o b rą , ten 
znowu wyłącznie dobrej, nie zaś najlepszej z tych 
które rozbierać będą, a ten znowu żadnej, woła 
jąc ciągle o dramat nie o komedyę- Wrzawa ogro 
mna, hałas j a k  w lesie, kiedy ogary wytropią zlę 
knionego zwierza, a ofiarą tego wszystkiego, pa 
dnie hezwątpienia Komitet, który chociażby n a j­
praktyczniejszy i najtrafniejszy sąd wydal, zawsze 
otrzyma naganę i niezadowolenie, nie powiemy 
Ogółu, ule owych krytyków, którzy dziś ju ż  ze 
swych trójnogów wydają sądy stanowcze o nie­
znanym dotąd przedmiocie.

Gorsze t)1 jednakże rzeczy, aniżeli ludożerstwo, 
zagraża dzieun1 zoin,. a pomiędzy redaktorami 
oowstaje trvvoga > . <YeJ nie wiedzą jak im  sposo 
hem zapobiedz. y 1 . ° ^ ?  bowiem na j a k  wielkie 
r ó ż n ic y  rozwinęli niekt irzy z nic^ gazety. tym. 
czasem stosunki ceDZUralne me zmieniły Bię w ni- 
czem , a kolumny zapó’01  ̂ P°trzeba i to przecie 
nie lada d r o b ^ k ą  ale  interesującemi ogół kwe 
styam i. T yrocza*^  ’w rzeprowadzeniu tych kwe- 
s tyj w ielka trudno^ zach 0dzi ,  pomimo że je  na­
potykamy w każdym n;emai numerze gazet rosyj­
skich wychodzących zatówno w  Moskwie j a k  i 
w  Petersburgu. Królestwo uiema n a wet cienia tej 
wolności, jakiej używa rosyjska aga< Redakto- 
rowie tutejsi szamotać się mn8zą  w ezczości, a 
jkolnmny arkuszowe pochłaniają codziennie te ich

wydane z wys leuiem płody, na które lada dzień
niote Bil zabraknąć, jeŁclt nie doznaj^ iftkicjkol-
wiek folgi. Stan to okropny! bo w ła ś n ie  w tćm 
przydu8zeniu zdrowej opinii, najfałszywsze wyra- 
b ają się pojęcia. A jednak  publiczność nie umie 
oceniać tych okoliczności i potępia stanowczo tu 
tejsze pisma, za ich czczość i bezbarwność, tak 
jakby to od redaktorów zależało dotykać kwestyj 
będących na porządku dziennym.

Zwracając się do wiadomości bieżących, zapo­
mniałem dodać, że tydzień ubiegły rozpoczęliśmy 
drugą z kolei m askaradą , na którą mniej więcej, 
jeżeli mamy prawdę powiedzieć, nikt, a przynoj- 
muiej bardzo mało zebrało się osób. Na 20go 
b. m. czyli na niedzielę, zapowiedziana je s t  trze­
cia maskarada, i ta dopiero da wyobrażenie, czy 
m; skarady udadzą się w tym roku, czy tak u pa­
dną j a k  wieczory i bale. Całe życie, ta m askara­
da, to jest trzecia, sprowadzała tysiące osób, tak, 
że zaledwie można było przecisnąć się przez salę; 
z tego powodu i niedzielua rozstrzygnie stanowczo 
tę ciekawą kwestyę maskarad, jeżeli i to nazwać 
możemy kwestyą.

Dotąd z liczniejszych i niby świetniejszych wie 
czorów, dany był jeden w ciągu tego karnawału 
przez bawiącą w Warszawie wdowę po niegdy 
marszałku Kuczyńskim. Towarzystwo zebrało się 
dość liczne, a dom ten odznaczający się ja k  za 
wszo gościnnością, i tym razem nie pominął tej 
starodawnej cnoty. O innych rozrywkach, j a k  np. 
knligi, które w latach zeszłych dosyć były w  m0 
dzie, zupełnie dziś głucho. Jak  to jednakże dzi 
wnie, plotą się rzeczy na świecie. Dawniej mie­
waliśmy kuligi bez śniegu, a dzisiaj mamy śniegi 
bez kuligów.

Jakby  wynagradzając 8ol)ie tę ciszę, mamy na 
w id o k u  aż dwa koncerta, wprawdzie uie obce, nie 
europejskie, ale  poprostu własne, bo jeden w Re­
sursie kupieckiej na zupę rumfordzką, a drugi na 
Felicyanki. Pierwszym  z tych koncertów ma się 
zająć dyrektor tutejszej oper> St. M o n iu sz k o ,  i 
odbyć go pod swoją d y re k c y ą -  A m  w ą t p i ć ,  że 
koncert taki powiedzie de,brze> raz ze względu 
na cel dobroczynny któr^ Jak P°Placał tak do­
tąd popłaca w WarsZ»wie> a Powtóre zc względu 
na brak innych zaba^- Do koncertu tego należeć 
będą sami wyląe2nie dyletanci i dyletantki war­
szawskie, przy p o i n t y  art.vstów orkiestry; a to 
już dosyć, ażeby z»ciekawić publiczność i ścią­
gnąć słuchaczów, tyle przynajmniej, ażeby biedni 
mieli za co westchną*5 BoSa!

Pomiędzy istniejące^1 ^towarzyszeniami dobro- 
czynnemi w WarszaW1̂  Jest jedno p. n. Dam mi­
łosierdzia pod wezwą11' 6"1 Wincentego a P au ­
lo, których obow iązki®  l 6®1 wyszukiwanie po mie­
ście biednych i niesieDie braterskiej pomocy. 
Na czele tego stowarzy8Zcnl.a ®to> pani Ludwikowi 
Górska, z donm hrabina Krasińska, jako główna 
opiekunka, zaś wiee-oP , kami są aż dwie da­
my, tojest pani w ł^dy  , w°wa hr. Małachowska 
i Klementyna hr. L u b u s k a .  W ciągu więc tego 
tygodnia, stowarzyszCDje to odbyło posiedzenie co­
roczne, na którem zwyk '°  udawać sprawę z swych 
czynności. Ze spraw ow ania  tego okazało się , iż 
prace towarzystwa nie “yty czczemi. Znaczną bo­
wiem ilość biednych opatrzono w żywność, jako 
to: chleb, sól, kaszę Bp- Znacznej ilości udzielono 
pomoc lekarską i nakoniec również znacznej ilo­
ści udzielono wsparcia pieniężne. Arcybiskup Me­
tropolita, który prezydował na tem posiedzeniu, 
udzielił opiekunkom błogosławieństwo swoje, za­

chęcając je  do dalszych Da tej drodze w przyszło­
ści działań.

Bardzo tu dla wszystkich było ciekawą rzeczą, 
ja k  się też powiedzie najpierwszy, a zapowiedzią 
ny w tym karnawale w Resursie kupieckiej wie-
CZÓr tańcując y , kw esłya ta  ’/atom rozstrzygniętą
zo s ta ła  w  s o b o tę  d. l9go b. m. i to w ten sposób 
że nikt prawic co się zowie do Resursy nie przy­
był. Podobny wypadek zdarzył się już  i w Resur­
sie nowej, gdzie także zapowiedziano tańcujący  
wieczór, i na którym także nikogo niebyło. Jest to 
już j a k  widać stanowcze wypowiedzenie wojny 
rozrywkom, a zwłaszcza fsncnjącym zabawom, a 
to j a k  mówią z powodu ;byt ciężkich czasów  
Prawda hezwątpienia, że przed k i lk u  h.ty, na ta­
ką już skalę rozwinięto zbytek pod w z g lęd em  ba 
łów i zabaw, że aby opędzić takowe i to jedynie 
t j lko pod względem stroju, n a le ż a ło  p o św ię c a ć  ty­
siące. Gdyby więc taki stan rzeczy potrwał jeszcze 
lat k i l k a ,  pewnoby kieszenie pop§kil}y w8zJStkim 
i każdy by na bankruta w y szed ł .  Postrzegłszy się 
przeto, przeszliśmy nagle z jednej ostateczności do 
drugie j,  co niezawodny c’os zada wielu bardzo
handlującym, a szczególniej bławatnikom .-.

Zabawna a n e g d o ta  kursowała po mieście dowo­
dząca, że zamiłowanie do św;ccidel i zbytku zosta ło  
tylko zmieniono ś r o d k ie m  nabywania tychże. Przf d 
niejakim czasem przybył do Warszawy Arab Snli-
man, i rozwinął swój handel ze wgcboduiemi to­
warami, w jednym * tutejszych zakładów. W tych 
dniach przybyła do niego jakaś jak to sam utrzy­
muje dama, a nabrawszy rozmaitych błyskotek do 
wysokości 25 rubli srebrem, oświadczyła, że nie- 
ma przy 80bie pieniędzy, lecz zostawi na zakład 
ulubionego swego prześlicznego pieska, a sama 
wkrótce z uależytością powróci. Umowa więc sta-

uęła, b iżu te ry e  zabrano a czworonogi zakładnik 
pozostał w sklepie. Po upływie kilku godzin, a na 
■Stępnie i dni, właścicielka pieska nieukazała się 
więcej, a Arab tyle odniósł w zysku, że przez kil­
ka nocy już  nie spał budzoDy będąc wyciem przy 
wiązanego i stęsknionego za swą właścicielka za­
kładnika.—

Na niedzielę to J est ,na 20 b. m. zapowiedziano 
tu publiczne posiedzenie Towarzystwa lekarskiego
na którem y e zdają sprawę z czynności ro
cznycb, e ściąga znaczną liczbę publiczno­
ści. Po s onczonem tedy posiedzeniu powiemy ccś 
obszerniej o niem__

Redakcya Biblioteki Warszawskiej, przedsięwzię 
a J ną } W ażnie jszych  a razem i użyteczniejszych 

P.rac> ló jest  zajęcie s ę  ustanowieniem zasad do 
p iso w n i  polskiej, która w miarę wzrostu literatury 
‘ mnożenia się piszących, coraz bardziej do upad­
ku się chyli- Wprawdzie niebrak na najrozmai­
tszych w tym względzie broszurach, mowniach ifp. 
dziełacb> a le cóż kiedy albo nikt ich wcale nie 
czyta ,  albo co gorsza, że przeczytawszy, bynajmniej 
nie słucha, ale idzie raz obranym przez siebie to- 
.em ii pisZ0 j a k  mu w y p ad n ie .  Już raz nieco da- 
wDiej z łona tejże B ib l io t e k i ,  wyznaczona była
w tymże samym celu deputacya Uczona, wydała 
°ua nawet swoje prace, ale i to podobno poszło 
w zapomnienie, a pisze j a k  piaarali tak piszą, mało 
zważając na deputacyę.—

Bawiący W Warszawie fortepianista Dreyschofc, 
za kilka dni już nas porzuca, udajac się do Lub]j. 
na i do Kijowa; a chociaż utrzymują wszyscy że 
do tego ostatniego miasta j e d z i e  na kontrakty nam 
się jednak  zdaje, że.... na k o n c e r t a .  Kijów lubi a r . 
tystów i chętnie ich p rz y jm u je  i dobrze płaci.—.

O
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nego hr. W alenty Tiiriik; prezes senatu najw. izby 
sądowej Michał Torkflsz; były septem vir Jan Je 
sen8ki; prezes senatu najw. izby sąd. Wilhelm  
Lipownicki; żupan Czanadzki Jerzy Żyw ora; wi 
ceprezes sądu apel. w Peszcie Józef E d tv o s: b 
administrator żupaństwa K raszow skiego Andrzej 
K iss; b. radca namiestn. i szambelan Wine. St. 
Iwan!; radzcy dworu przy najwyższej izbie sądo­
wej Ignacy Zoldosz i Józef Markowie; radca dwo 
ru przy najw. sądzie urbar. Ludwik N agy; prezes 
sądu w yższego urbar. w Budzie Stefan Kowacz; 
radzcy dworu przy najw. izbie sąd. Jerzy Zador, 
Ignacy Lukacz, Stefan Fabry; radca dworu przy 
najw. sądzie urb. Michał Ambrusz; radzcy dworu 
przy najw. izbie sąd. Jerzy S tojakow icz, Teofi 
F ab in y i; prezes sądu urbar. w  Peszcie Stefan Na 
S y ; hyły wicepalatyn Kazim ierz Sarkozy; zastępca 
prezesa senatu sądu apel. w  Peszcie, radca dworu 
Józef Hubay; byli członkowie tabuli sądowej Ste 
fan M elcer i Józef K opaczy; sędziow ie apelacyjni 
w  Peszcie Karol Suczyc i Antoni Somoskoy.

—  Dzienniki urzędowe węgierskie zamieszczają, 
akt królewski powołujący sejm do Budy na dzień 
2 kwietnia r.b., a raczej odnoszące się do posta­
nowienia cesarskiego rozporządzeuie rady narnie- 
stniczej węgierskiej z d. 21 stycznia. Akt ten mie 
ści w sobie 53 artykułów prawo wyborcze określa 
jacych, zbyt jest zaś obszernym , aby go w  całości 
podać. W stęp mówi:

JCkApMość pragnąc obietnicę daną w najw yż­
szym  liście odręcznym z dnia 20 października r. z. 
jak najśpiesznićj sp ełn ić , a zarazem uczynić za- 
dosyć głośnym  życzeniom powszechnym władz kra­
jow ych, raczył stósownie do rezultatu konferencyi 
ostrzyhom skićj, postanowieniem  z d. 7 b. m. na­
kazać otwarcie sejmu w Budzie w d. 2 kwietnie 
r. b. a zarazem pod względem  wyboru deputowa­
nych na sejm w ysiać się  mających, na podstawie 
art. V prawa z r. 1847/8 następujące wydać po­
stanowienia, tudzież przyrzec późniejsze wydanie 
rozporządzenia względem  powołania Chorwacyi i 
Słowenii do udziału w sejmie węgierskim , i rozpo 
rządzeniem z dnia 9 b. m. nakazać namiestniewu 
węgierskiemu, aby ten rozkaz najw yższy natych 
miast obwieszczony i w ykonany został; dodając 

wici zwołujące sejm będą niebawem rozesłane 
P?ra&rafy nowego prawa wy 

i« a 7 /a a J *0Ustawie wzm iankowanego art V 
? T  Zmiany W art. V są te głów nie, że
każdy wy circa mający lat 24 może być wybra 
nym ; język  węgierski nie jest warunkiem niezbę 
dnym aby zostać wybranym. Namiestnictwo zastę 
puje urząd ministra spraw wewnętrznych. Jutro 
damy treść więcej szczegółow ą tego prawa wybor­
czego.

spodziewam , odpowiedz'ą na zaufanie jakie w was 
pokłada król i naród. Cała Europa ma wzrok zwró 
eony na tę część W łoch, uświetnioną dawnemi 
tradyeyarai cyw ilizacyi i mądrości oraz w ielkością  
nieszczęść jak ie  na nią ściągnęła n iew ygasła m 
łość wolności. Sam ą waszą postawą oddać może 
cie wspólnćj waszćj ojczyźnie w iększą m oże uslu 
gę niż jćj inue prow iocye oddały okupem ludzi 
pieniędzy.

„Uważać się będę za szczęśliw ego, gdy wkrótce 
o czem nie wątpię, upadnie ostatni szaniec rządów 
burbońskich, mogąc powiedzieć królowi i Włochom  
„Jeżeli wam potrzeba załogi i poborów z prowin 
cyj neapolitańskieb, powołajcie ich również do no 
wyeh poświęceń; tą częścią Włoch rządzić można 
bez żołnierzy44. (podp-) Eugeniusz Sabaudzki.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  24 stycznia. Słyszeliśmy, że urzędnicy 

Magistratu pełniący obowiązki komisarzy gminnycl 
tak zwanych dawniej wójtów miejskich, mają przenieść 
bióra swoje z właściwych sobie dzielnic miasta, do 
Magistratu, gdzie dawniej urzędowali. Tym sposobem 
oszczędzi się dla miasta znaczny wydatek na osobne 
lokale biórowe, miasto zaś nasze nie jest tak wielkie 
aby potrzeba było dla wygody mieszkańców oddziel 
nych biór magistratualnych. Dawniej, gdy wójci mieli 
w swojem ręku całą policyę miejscową, te oddzielne 
bióra wielkiem były ułatwieniem we wszystkicli sto 
sunkach miejscowych.

— X. Stanisław Mroczkiowtez, dziekan i powiato 
wy dozorca szkół, proboszcz w Chełmie darował 3,680  
złr. w obligacyacli indemnizayjncych na założenie 
szkoły dziewcząt w swojem miasteczku rodzinnem Cięż­
kowicach w obwodzie Sądeckim.

-  Piszą nam z Ukrainy: „Około Nowego roku spadł 
taki śnieg z zawieruchą, iż przez dwa dni nikt z domu 
crokiera niemógł się ruszyć, jedyny środek wydostania 
się na zewnątrz był przez dachy. W wielu miejscach 
gdzie wiatr opór spotykał, śnieg zaległ do wysokości 
10 łokci. Przez cztery dni wszelka koitiunikacya mię 
dzy chatą a chatą była przerwana, i aż do dziś dnia 
(15 stycznia) jeszcze każda prawie wieś jest jakby 
zamknięta od reszty świata ogromnemi wałami śniegu. 
Nieprzeliczona ilość bydła, koni, a nawret ludzi zginęła 
pod zaspami. Około Humania odkopano dotąd 26 za­
wianych zmarłych osób. Chłopi nasi ze strachem po­
nuro przebąkują: Wielkie rzeczy muszą się gotować
na świccie, bo wraca wielka zima ! 44

— Jutro w piątek dnia 25 stycznia Nawrócenie Ś. 
Pawła.

: ostało

W ł o c h y .

8 t e ? n ! f DlkJnrz5dowy  neapolitański zam ieszcza na 
baudzkfeco do ludu k8’ęcia Eugieniusza Sa- 
w N eapolitaó8ki°emef 0 namie8tnilia królewskiego

w ie m ° m i  ^ ą ^ ^ r ^ ę Ś c ^ K r ó i ls t w a ^ w ło s k ^ e g o ^0
„Przyjmuję trudne to posłannictw o, pobudzony 

m iłością ojczyzny, posłuszeństwem  dla króla, u 
fnością w lojalne w asze współdziałanie.

„Prowincye te dawno oddzielone od reszty 
W łoch, objawiły jednom yślnem  głosowaniem  silną 
wolę stanowienia nierozdzielnćj części wspólnć 
ojczyzny pod berłem konstytucyjnem  dynastyi sa 
baudzkićj. Rzeczą będzie parlamentu ostatnie na 
dać zatwierdzenie organizacyi administracyjnej 
królestwa w łosk iego, lecz do nas jednak należy  
utorować mu drogę zanim się zb ierze, prowadząc 
dalćj i przyspieszając zastósow anie do tych pro 
wincyj środków prawodawczych, którego odraczać 
nie można bez szkody dla jedności i postawy kon 
sfytucyjnej całej monarchii.

„Z jednoczenie, o ile natychm iast zastósowane 
być m oże, pierwszą będzie ideą przewodnicząc:;, 
aktom rządu. Lecz aby nowa organizacya mogła 
zapuścić korzenie, i aby lud d o z n a w a ć  mógł do 
broczynnych skutków w olnego rzą d u ,  pierwszym  
i koniecznym  warunkiem jest utrzymanie porząd­
ku, poszanowanie prawa.

„Kraj przekonanym być m oże, że rząd nie bę 
dzie wchodził w żadne rokowania z rokoszem i 
że wszelki zamach bezprawnćj agitacyi rychło i 
surowo ukaranym będzie. Gdzie nie pauuje porzą 
dek i bezpieczeństwo, tam wolność istnieć nic mo 
że. Abym dopełuić m ógł tćj głównćj części mego  
mandatu, liczę na zdrowy rozsądek całćj ludności, 
a szczególnie na patryotyzm gwardyi narodowćj 
która w ielkie już usługi oddała krajowi i od po 
czątku istnienia sw ego okazała karność i umiar­
kow anie, godne ludu m ającego poczucie praw i 
obowiązków swoich.

„Co się tyczy surowego i całkowitego wykona  
nia ustaw i karcenia w szelk iego ich naruszenia, 
liczę w yłącznie na w spółdziałauie silne i bezstron­
ne urzędów, które w e w szystkich krajach uorga 
nicowanych na podstawie wolności, w inny być 
wiernymi stróżami ustaw i wyrazem moralności 
publicznćj. Jest życzeniem  rządu, aby kościół i j e ­
go słudzy byli szanowani i aby nic nietam owaL  
wolnego w ykonyw ania wyznań. Lecz zarazem spo­
dziewa się od duchowieństwa posłuszeństwa dl • 
króla, dla statutów i ustaw.

„Rząd zwróci całą sw oją uwagę na w aiu nti 
gospodarcze kraju i na środki polepszenia ich, na
rozwój jaki przybrać m ogą w ielk ie zasoby jeg  
rolnictwa, jeg o  handlu i przemysłu, oraz na robo­
ty powszechnego użytku, do których niebawem  
przyłoży rękę.

„Jednem z głównych jego  starań będzie postęp 
wychowania publicznego, a szczególnie wychowa  
nia ludowego i technicznego. Nauka i praca są tu 
dwa źródła moralności i bogactw a, dwie podsta­
wy, na których opierają się spółeczeństwa wolne 
i cywilizowane.

„Finanse w tćj części królestwa w łoskiego, nad­
werężone zawichrżeniami politycznemi i uadzwy  
czajnemi wydatkam i, potrzebują rycblćj organiza­
c j i. Zanim przygotowane będą żyw ioły regularne 
go bilansu, przedłożyć się mającego parlamentowi, 
każę zaprowadzić w tym w ydziale oszczędność i 

Jednym  z najszlachetniejszych obowiąz 
i ot pra.8y będzie: w ykazyw ać rządowi spokojnie 
i n 7 arcie nadużycia, którym ma być zapobieżono 
- ■ 0*®>y j a k i e ------------jak  w ^ zaprowadzić należy równie w tćj,K ai łA* •    * .

„W łoch 1 1UDĆi gałęzi administracyi. 
nientworzyjytv':or?4 si§ (sta facendo) lecz dotąd 
nionia tego Je8zcze. D la ostatecznego uzupeł- 
5  t y ł o będącego marze- 
Przvimiecie, pewr/y ^ elk>ęh jeszcze potrzeba ofiar, 
kio irndki iakie rząd Je8tem, z radością wszel

r*ądkować siły M ° we 1 morskie Włoch UP°
.Poparcie wszystkich zacnych iudzj  ̂ pówszer-Lne 

P la n o w a n ie  ustaw, zgoda mny8jrtw b d jak _

K r a k ó w  24  stycznia. Udzielone nam 
następujące oświadczenie :

Ponieważ uiektórzy, częścią z niewiadomości, 
częścią ze złej woli, m ylne przeciw mnie roznosili 
wieści, jakobym  ja przeciwny był św ieckiem u pa­
nowaniu w państwie kośeielnem świętej Apostol­
skiej Stolicy, i brali do tego pochop z zastrzeże­
nia mojego, uczynionego na adresie do Ojca Sgo  
podpisywanym w maju roku uplynionego, chociaż 
tam wyraźnie nadmieniłem: „ W  dowód spółczucia
dla św ieck iej iv ładzy  S tolicy A postolskiej“,- to Z:’ 
S trz c z e m e  z a ś , z i s to ty  s w e j ,  w c a le  p r z e c iw  ś w ie ­
ckiemu panowaniu Stolicy A postolskiej, wym ię 
rzoue być nie mogło, przeto dla uchylenia w szel­
kiego nieporozumienia, odpowiednie do m iłości­
wie objawionego mi życzenia Jego Excellencyi 
Najprzewielebniejszego Jmć Księdza Antonieg  
Lucca, Arcybiskupa Tarseńskiego, Nuncyusza Ś w ię­
tej Apostolskiej Stolicy w W iedniu, uiniejszem  
oświadczam, iż nigdy i nigdzie przeciw św ieckie  
mu panowaniu Stolicy Apostolskiej nie pow sta­
wałem i nie pow staję, temuż nie sprzeciwiałem  
się i sprzeciwiać nie myślę. 1 zdanie moje w tej 
sprawie poddaję powszechnemu zdaniu Biskupów  
katolickiego Kościoła. Jeśliby zaś kto co, w  moich 
pismach lub czynach, takiego znajdow ał, coby 
mimo mej w iedzy i w oli przeciw mnie w tym 
przedmiocie na św iadectw o przytoczone być m ó­
g ł ' ,  od tego odstępuję, i tego się  zrzekam.

Na dowód szczerości tego m ego wyznania, i we- 
dług wyrażonego życzenia Jego Excellencyi Naj­
przewielebniejszego Nuncyusza ś. Apostolskiej sto­
licy w W iedniu, z dnia 22 stycznia r. b. do liczby 
2003/1 niniejsze oświadczenie publicznie ogłaszam  
i szanowną redakcyę Czasu, o przyjęcie jćj do 
swrego dziennika upraszam.

Kraków dnia 24 stycznia 1861 r.
X. W aleryan  Serw atowski, 

były profesor Teologii w Tarnowie.
(Przypisek Redakcyi). Zastrzeżenie w mowie będące, 

odnosi się do tych słów w adresie, które stawiały zdanie, 
o nieomylności Papieża w rzeczach niedogmatycznych 
mianowicie doczesnego panowania dotyczących.
Nro 2003/1.

Clarissime et Reverendissime D om ine!
Pro dedaratione Epistolae die 18 lab. mens is da- 

tae adjecta promei itas laudes A m plitud in i Vestrae lu- 
benter rependo. JToc ununi esset in  votis, u t ęjusmodi 
Declaratio in  lucern typis impressa et in  probata Ephe- 
ineride vulgai etur, u t in  publicam  notitiam  veniret. Hoc 
peracto exemplar impressum praedictae Declarationis 
m ihi remittat D om inatio Vestra , et ego mea ex parte  
operam et curas ponam  u t infausto dissidio fin is  tan- 
dem fia t, et itet Dominatio Vestra ingenium  et eruditio- 

, quibus po lle t, in  emolumentum Ecclesiae, et pro
bonis mońbus proveliendis pacifice impendere valeat.

Cuncta fau sła  a D. 0 . M. adprecatus permaneo 
Am plitudinis Vestrae 

Vienna die 22 Januarii 1861.
addictissimus 

Ant. Archiepisc. Tarsensis, N. Ap. 
Clarissimo et Reverendissimo Dno 

Dno Valeriano Serwatowski
Cracoviam.

W anderera  w  tej mierze, opaite zapewne ua zna­
jomo o  izeczy  j ludzi, lecz skreślone w Wiedniu

mogą, poparte naciągniętćm (jak słusznie niej cieniowany niż u prawdziwych, herb u góry za- 
przypisek Redakcyi orzekł) porównaniem do banków' pełniony poprzecznemi kreskami, czoło Austryi ponu- 
gry. By mylność tego twierdzenia wykazać, idźmy da- re i nieregularnie cieniowane, broda spiczasta zamiast 
lej za tśm porównaniem. Nikt nie zaprzeczy że w grach być okrągłą, pismo mniej delikatne i grubsze od praw-
hazardownych, nadzieja wygranćj na daleko wątlejszych dziwych, nakoniec ostatnie trzy wiersze, w których wieczór doszłe' do Wiednia, 
podstawach rachunku prawdopodobieństwa się opiera, | wyraz „Yerbrecher41 przez małe „v“ krzywe. Najbar-
jak w asekuracyi. A jednak właściciele banków gry dziej jednak uderzającym znakiem, po którem najła- 
w Hamburgu Wiesbaden i t. p. rok rocznie pomnażają twiej poznać je można są znaki wodne, które nietrzy- 
swe zyskane miliony, dając akcyonaryuszom znaczniej- mając banknoty nawet przed światłem, po drugiej 
sze dywidendy, jak w jakimkolwiek  :  , , . .  .

pomnażają twiej poznać je można są znaki wodne, które nietrzy-
znaczniej ’ ...............

, , innem przedsię- 1  stronie widzianemi są, ale zamiast żeby były biało
biorstwie. Dla czegózby i w grze asekuracyjnśj, jak ści mleka, mają tylko brzegi biało kropkowane, 
to Szanownemu korespondentowi nazwać się podobało,
podobne zyski nie stanowiły wywozu i tak rzadkiej I Francusko austryacka kolej żelazna podwyższyła o
flnhratnw™z"stw „ m I  t 0  lekkomyślaośdił. z e / trony | 3°%  należytość od podróżnych i przesyłek towarów.

Podwyższenie to tymczasowe nie ma być zastósowa- 
transportói

gla itp.

którą zaiste posądzać je nie wy-tych towarzystw,

gdyky ,.me mając stałej szansy wygranej, nie I nem do transportów’ wojskowych, przesyłek zboża; wę- 
zwinęły dalszej gry. | ffla itD J 5

Słuszną jest uwaga szanownego korespondenta, że 
Towarzystwo nasze zaczynając z dotychczas zadekla­
rowaną sumą, trudności będzie miało do pokonania; 
lecz i inne Towarzystwa, na które w układzie statutu 
zapatrywaliśmy się, od mniejszych jeszcze cyfr zaczy­
nały, a jednakże jak n. p. Towarzystwo w Szwed do

W Nowym Sądczu otrzymali koncesye:
Baruch Kleinberger na utrzywymanie bilaru.
Jan Koch i Wolf Spira na wyszynk piwa i wódki. 
W Zułubińczu otrzymali koncesye:
Henig Goldfinger, Leib Landau, Eber Englander,

nadzwyczaj niskiej opłaty składek w niedługim czasie Marek Landau, Matecli Friedmann, Jan Schlaga na 
doprowadziły. Przyznać jednak należy, że tam życzliwi I wyszynk piwa i wódki;

na przedsiębranie profesyi garbar-temu przedsiębiorstwu, nie tyle odstraszaniem i wy­
szukiwaniem trudności działali, ile zachętą i przedsta 
wleniem korzyści, jakie dla kraju i pojedynczych oby­
wateli z licznego przystąpienia wynikną.

Marle 
skiej.

Binder

Wykaz wywiezionych towarów przez komorę w Szcza
Przeciwnie Szanowny korespondent przepowiada, że kowej w miesiącu grudniu 1860

za 2 a najdalśj 3 lata, lista subskrybentów znacznie 
się uszczupli, a to z przyczyny, że między członkami I Mąka 
dotychczas należącemi upatruje trzy grupy. I tak | Kiełbasy

Do Królestwa Polskiego:
. . . (funtów cłowych) 165.860

, .  , . . - . . . . v ---------- , -  200
pierwsza składać się ma z tych , którzy jedynie dobro S e r ........................................ 350
kraju mając na oku, przystąpili nie pytając o rachu- Wino w beczkach . . . . . . . . . . . .  125.078
nek. O czemuż wszyscy jak jesteśmy nie poszliśmy Żelazo lane surowe 19.285
za szlachetnym tych mężów przykładem! znaleźlibyśmy | Wyroby bawełniane średnie . „ . . „ . . . . 180

. ' 9 5 4

494  
65

już i bardzo pomyślny rachunek, wszak im większy 
współudział, tem mniejsze niebezpieczeństwo, tern mniej-1 Szkło pospolite

płócienne pospolite

sza opłata składki. przednie

by korzyści. Redakcya Czasu w swym przypisku zwró- tej samej wartości na porzeczu dolnego Innu i zdają
ciła uwagę szanownego korespondenta, źe przepomniał się pochodzić z Wiednia lub z Węgier. Jako znak
różnicę, jaka między Towarzystwem spekulacyjnym  a mają po lewej stronie u góry liczbę 21 u dołu se- a zatem nie pod be~zVośrednim“ ‘wńłvwcm  wvnar?“
wzajemnem zachodzi. Myhuejsze jeszcze jest twierdze- ryę Ae. Po drugiej stronie papier jest gładki i po- ków i M p o s o b i e n i H m v K Z  7 nQ! fJ S
me że Towarzystwa spekulacyjne zysków z kraju wy- łyskujący, rysunek mniej starannie wykonany i moc- zresztą czytelnikom  naszvm  z
wozić me mogą, poparte nacia^nipr.óm ( iak słusznie I niai pipninwanv nifc n nrawfł-7iwrTT/.i, ___  czoej oświadczenie c j* ^  a ep e .z )  telegrati-

Depeszo telegraficzne z Pesztu z d _ 23 b m 
eczór doszłe do W iedn.a, donoszą w tej spra­

wie, że deklaracya ostrzychom s ka w ielkie sprawiła  
w rażenie; była ona jak wiadom o odmienną wręcz 
od postanowienia komitatu p eszte6s ijje „0 w któ­
rym Nyary odłożyć radził cały przedmjot’jakp Dje 
naglący do d. 11 lutego, a tem sam em aje zam _ 
knął dalszych działań w rozpoczętym k iernnlŁU 

W edług pomienionych depesz peszteńskich z w‘je_ 
czora we środę, tego dnia rozpoczęły się, ja k  by­
ły  zapow iedziane, narady pod przewodem hr. 
Apponyi sędziego kuryi, nad organizacyą s ą ­
dową. Partya umiarkowana pod przewodem D eaka, 
oświadcza się  wprawdzie za przywróceniem praw  
w ęgiersk ich , o ile to się da uczyn ić, lecz chce, 
aby to nastąpiło w taki sposób, iżby stosunki pry­
watne na tem nie cierpiały. Melczer zaś żąda bez- 
bezwględnego zaprowadzenia dawnych praw w ę­
gierskich, z p iprawą notaryatu austryackiego. 
Ghizy przemawia uietylko za przyw róceniem , ale 
nawet, aby prawa w ęgierskie wstecz obowiązywa- 
ł y ,  a tymczasem aź do zwołania sejmu domaga 
się zaw ieszenia czynności sądowych. Toth z po­
budek politycznych przemawia za bezzwlocznem  
uchyleniem austryack'ego kodeksu karnego i pra­
wa drukowego.

Z dzienników peszteńskich, według depesz ztam- 
tąd nadeszłych, jedne tylko L lo yd  (niemiecki) i 
M agyar Orszag  czynią uwagi nad zwołaniem  sejmu 
i prawem wyborczem. L loyd  mniema, że komitaty 
pomimo zmian zaprowadzonych w prawie wybor­
czem  z r. 1848 (patrz wyżej „W iedeń41), przystą­
pią do wyborów; M. O rszag  spodziewa s ię ,  że 
rząd cofnie zmiany, jeś li kraj się przeciw nim je ­
dnogłośnie ośw iadczy.

Ważne wiadomości otrzymujemy tak z Peters­
burga jak  z W arszawy. W całćj Rosyi i w zabra­
nych prowincyach, z wyjątkiem Królestwa, ma 
być dnia 2 m arca, w  rocznicę wstąpienia na tron 
cesarza Aleksandra, ogłoszony ukaz oparty w czę­
ści na projektach przedłożonych przez komitety 
gubernialne szlacheckie, zm ienionych następnie zna­
cznie przez komisyę redakcyjną i ułożonych przez 
nią w jeden projekt, który w końcu przejrzanym  
został przez komitet centralny a nareszcie przez 
Radę państwa,—  ukaz znoszący poddaństwo włościan 
a przepisujący formę oczynszowania tychże z wy­
kupieniem sadyb. Główne zasady tego przejrzanego 
ostatecznie projektu, który teraz w u k a z  zam ienio­
nym zostanie, podaliśmy dawnićj i dzisiaj pow ta­
rzać ich nie będziemy. D o d a m y  tylko,  ̂ że ukaz 
ten nierozwiąznjąey stanowczo i radykalnie sprawy  
w łościański# w  R °ay}> n ,kogo nie zadow oln i, a 
w ow nętrtny  stan R o sy i, niepew ny i n iedozw alający

; r . j ,r r d a . " J9,ępow ać
• ^  królestwie polakiem poddaństwo w łościan, 
ja k  wiadomo, od wieku jest zniesiono, przed d w o­
ma zaś laty w ydana już została ustaw a w zglę- 
dem w ieczystego oczynszowania, ustawa, która ró­
wnież sprawy włościańskiej stanowczo nie rozw ią­
zała, jak  to nieraz w skazyw aliśm y przedstawiając 
że jed yn ie uwłaszczenie włościan za pomocą T ow a­
rzystwa kredytowego lub banku, uwłaszczenie żądane 
tak przez w łaścicieli ziemskich jak i przezwłościan i 
najodpowiedniejsze dobru krajowemu radykalnie 
sprawę rozw ięzuje i stosunki społeczne porządkuje. 
Fakt okazał tę nieskuteczność ustaw y oczynszow ania  
gdyż dwa lata ubiegły a zaledwie kilka w si oczyn- 
szowano, bo włościanie czynszow ać się nie chcieli 
spodziewając się uwłaszczenia. Otóż teraz donoszą  
nam z Warszawy, iż nastąpiła zmiana w tej usta­
wie a raczej w jej wykonaniu, które dotychczas 
miało się  odbywać przez dobrowolne kontrakty  
m iędzy w łaścicielem  a włościaninem, a teraz ma 
być przymusowo do 1 lipea r. b. wszędzie ukoń­
czone, to jest, iż kontrakty o w ieczyste czynszo­
wanie w e wszystkich wsiach do 1 lipca zawarte 
być muszą.

D onoszą nam nakoniec, iż ilość wojsk w Kró­
lestw ie stojących zw iększa się  teraz, gdyż oprócz 
Ig o  i 2go korpusów armijskich pieszych dotąd 
w Królestwie stojących, gromadzi się tam kopus 
3ci. W szystkie te trzy korpusy razem zaledwie 
60,000  żołnierzy liczyć mogą, albowiem  tak jest  
dziś szczupłą liczba żołnierzy w batalionach i 
szwadronach, iż w korpusie zam iast 50000  za le­
dw ie dzisiaj 20  tysięcy ludzi się znajduje. Kor­
pusy 4ty  i 5ty razem około 40,000 są zgrom a­
dzone w  Bezarabii i na Podolu, lecz naturalnie 
stoją tam nie w obozach ale rozłożone na zimo­
wych kwaterach.

Ogień przeciw Gaeeie miał się rozpocząć  22go. 
D epesza powyższa m edyolaóska  z 23go  donosi, że 
popołudnia  w dniu 22  jeszcze nie rozpoczęto bom- 
baroowania; zapewne prowadzono dalej układy za 
pośrednictwem  obcych posłów , którzy się znajdo­
w ali przy królu Franciszku. W N eapolu jednak

W drugiej widzi sz. kor. chcących przystąpieniem Wyroby żelazne pospolite . „ . . „ . . . . 6.512
do towarzystwa, kupić sobie prawo popisywania się Do Prus:
z swym głosem na posiedzeniach. Zaiste nie wićm Ogrodowizny preparowane (funtów cłowych) . 11.564
gdzie to szukać tych amatorów krasomówstwa, goto- P szen ica ........................................... . . „ . 48.255
wyeh opłacić drogą, podług Szan. kor. składkę, byle Ż y t o ..................................................” ! ! ” ! " . !  406’533
się wygadać; może między pasyonowanemi szermie- G roch ..............................................................................132.445
rzami języka, vulgo krzykaczami, lecz ci nie potrze- O w ies.............................................................................. 139,466
bują się opłacać, niestety dosyć często i  to gratis ko- M ą k a ................................................  32.935
rzystają oni ze sposobności wykonywania swćj profe- Nasiona o le jn e .............................................................. 33.463

12.000 
165 

7.796 
286 
550  

13.611 
97 

146

(funtów cłowych)

syi. Reszta w tych działach nie objęta członków, mają K on iczyn a .........................................  . . „ .
to być sami kompetenci o posady, których obietnicami Ś w in ie .............................................."(sztuk) ■
dosyć Chojnie szafować miano, chociaż trudno mi zro- J a j a .................
zumieć jakijn sposobem ten szafunek walor znaleść Cynk surowy .
mógł tam, gdzie wybór ogółu decyduje, oraz kto Monety z szlachetnych kruszców
w imieniu ogółu rolę szafarza na siebie przyjął? Gdy K o n o p ie .......................................n
by Szan. kores. ze swem zdaniem, aż do ukończenia Wyroby skórzane przednie . . „
wyborów się wstrzymywał, był by dowodnie się prze- Instrumenta .
konał,
skarbienia sobie głosów, excepta exceptione, Iiawet I Wyroby c h e m ic zn e  p r z e d n ie
**"41 * " ' ■ Ś w ie c e  s te r y  no w e  .

że ani ubiegania, ani agitowania w celu za- Kramarszczyzna pospolita . . „ . - „ • - - 827

Gospodarstwo, przem ysł i handel.
Z  Przemyskiego 15 stycznia.

(k) Smutny to objaw życia spółecznego w'naszym kraju, 
że przeciw każdej dobro ogółu obchodzącej, czy to in­
dywidualnie podjętój czynności, czy wspólnemi siłami 
powstającćj instytucyi, za nim naw'et ze swych dzia­
łań poznać się dadzą, podnoszą się głosy, siejące ob­
ficie ziarno nieufności. W Nr. 269 Czasu z dnia 23 
listopada, umieszczoną była korespondeneya z Sanoc­
kiego głoskami (p. t.) oznaczona, w sprawie Towarzy­
stwa ubezpieczeń od szkód ogniowych, nad którą, gdy 
dotąd nikt nie odpowiedział, zastanowić się chcemy.

Każdemu z uwagą rzeczony artykuł czytającemu, 
mimowoli nasuwa się myśl: że szanowny korespondent 
mimo najlepsze chęci, przez swą troskliwość, nagany, 
obawy a nawet rady w chwili najkrytyczniejszej, bo 
w chwili ostatecznego ukonstytuowania się Towarzy­
stwa do wiadomości ogółu podane, nie tyle nowo za­
wiązującej się instytucyi, ile dawniśj W kraju oferu­
jącym spekulacyjnym Towarzystwom, przysporzyć mógł-

ajb^B trzejszy p o str z e g a c z  d o p a trz eć  s ic  n ie  m ógł.
J a k  w ię c  S zan . k o r. d o ty c h c za so w y ch  cz ło n k ó w  n ie  |  K siążk i

słusznie nazwał dyletantami, tak niepojmujemy przy­
czyny, dla której dzierżawców artystami asekuaracyj- 
nymi uczynił. Co do mnie przyznam się że w poje- 
dyńczćj operacyi ubespieczenia, ani zamiłowania, ani 
sztuki dopatrzeć nie mogą. Wszak szkoda ogniowa za­
równo własności, jak i dzierżawie zagraża, a właści 
ciel zabudowania, równie jak i posiadacz krescencyi, 
bez względu czy na własnym, czy na dzierżawionym, 
produkowanój obszarze, chętnie przystąpią do Towa­
rzystwa, chociażby nawet w początkach trochę drożćj 
opłacać wypadło, gdyż pewność że w razie nieszczę­
ścia, szkoda w rzeczywistćj wartości sumiennie, bez 
żadnych kosztów postronnych, wynagrodzoną mu bę­
dzie; stokrotnie wynagrodzić i małą różnicę, jaka w ()■ 
płacie okazać by się mogła. A że tej słuszności i su 
mienności może być zupełnie pewnym, daje mu gwa- 
rancyą, charakter wzajemności Towarzystwa, stanowisko 
delegata i Dyrekcya zaufaniem ogółu mianowana. Prze 
pomniał Szan. kor. i tę okoliczność, że komisya sta 
tutowa dla dogodności, właśnie dzierżawców, utworzyła 
rozdział IX, tak iż nie potrzebując wnosić składki na 
fundusz rezerwowy, ubespieczać swe ruchomości w To­
warzystwie mogą i niewątpliwie będą

Obawa by inne zakłady nie chciały przyjmować 
ubespieczań od gradobicia, od członków w naszóm To­
warzystwie od ognia ubespieczonych, jest ze wszech 
miar płonną, gdyż wątpić należy, by która instytucya 
postradawszy już w jednej gałęzi uczestników, samo­
wolnie i w innych pozbawiać tychże się chciała. Wie­
rzymy Szan. korespondentowi, że pojedyńcze wypadki 
podobne trafić się mogły, łecz uSyto na razie tych 
środków, by od udziału w naszóm Towarzystwie od­
straszyć, gdy zaś nieskuteczność tego się ukaże, we 
własnym interesie insza decyzya nastąpić musi. Zresztą 
nic naszemu Towarzystwu nie przeszkadza, by uzyskać 
koucessyą do ubespieczeń od gradobicia, łatwićj dzia­
łalność rozszerzyć, jak stworzyć.

Płonną jest także obawa by Dyrekcya, układając 
się z prywatnem przedsiębiorstwem, o p r z y ję c ie  do  
ubespieczeń od gradobicia, członków naszego Towarzy­
stwa na pastwę monopolu nie wydała; możemy hyc 
aż nadto pewni, że mężowie którym kierownictwo od'
d a l i ś m y ,  wszeciiat.-,,,. • • < , . , .

pod r s
rokracyą się nie przemieniła, sądzę t e Szan. kores­
pondent po dokonanych wyborach, zupełnie już zaspo 
kojonym został. Obawa ta przypomina nam pewnego 
podróżnego, który w przejeździe spotkawszy raz wilka, 
w następnych podróżach, zawsze t 0  miejsce z odwie- 
dzionemi od strzelby kurkami mijał.

Uwagę że na doborze agentów i likwidatorów wiele 
zależy w zupełności podzielamy- lecz pewni zarazem 
jesteśmy, że Rada nadzorcza, mieszcząc w swóm gro­
nie reprezentantów niemal wsz)'stkich okolic kraju, wy­
bór odpowiedni uczyni. §. 103 statutu dozwala mia­
nowanie pełnomocników; zadaniem ięk będzie, w ka­
żdym razie, kiedy do pośrednictwa wezwani zostaną 
odpowiedzieć żądaniom stron, za co stosowną od Dy- 
rekcyi pobierać będą remuneracyą. Delegat zaś prze­
strzega, by sprawy odpowiednio wymaganiom tak To­
warzystwa jak i pojedyńczych członków, stósownie do 
ustaw przeprowadzone były.

Kończymy wynurzając przckonanie, że nie tyle kry­
tyka tego co dotąd 'zrobiono, nie tyle najdokładniśj 
obmyślane ustawy, na pomyślność naszego Towarzy- 
sta wpłynąć mogą, ile zachęta d° współudziału, oświeć­
my niewiadomych, namówny obojętnych, przekonajmy 
wątpiących ułatwiajmy leniwym, a doczekamy się nie­
bawem owocu, który w innych już dawno dojrzał.

250 
104

Wykaz wywiezionych towarów do Królestwa Polskie­
go w miesiącu grudniu 1860 roku.

P r z e z  k om o rę  w Cle:
Węgle kamienne . . (funtów cłowych) . . . 7500

P r z e z  k o m o r ę  w K o ć m i r z o w i e :
Machiny żelazne . . (funtów cłowych) . . . 630
P r z e z  b i u r o  s t r a ż y  s k a r b o w e j  w W i e l i c z c e :
Sól kruchowa . . . (funtów cłowych) . . 1,183.705

Koreipondencyn Redakcyi*
Ks. P. Ab. z Ostuszy z pod Tatr ów  uprasza się o wska­

zanie ostatnićj poczty, celem zwrócenia mu 1  złr. w. a., przy­
słanego na inserat, który zamieszczonym być nie może.

Przegląd polityczny.
D epesze telegraficzne.

T u r y n  22 stycznia (przez Paryż). Opinione zu- 
m ieszczą artykuł, który stara się  dowieść, że bez 
przywrócenia jednolitych W łoch w szystk ie kombi- 
nacyc wypadną na korzyść Francyi, których W ło­
chy naturalnie, będą sprzym ierzeńcem  Artykuł 
ten spodziewa się, źe izby francuzkie pójdą zgo­
dnie za Cesarzem. O swobodzenie Rzymu stanie się 
wtedy łatw iejszem , a spokojność Europy będzie 
więcej upewnioną.

M e d y o l a n  22  stycznia (przez Paryż). Perse- 
veranza  donosi, że Garibaldi radzi pojednanie i 
gotów  jest działać pod względem  politycznym  
w zgodzie z Cavourem.

Z Rzymu i z Neapoln miano w iadom ości w Pa­
ryżu do 19go. Ruch burboński w  prowincyi Asco- 
li został przytłumionym. Burbońscy powstańcy  
wzięli Tagliacozzo, ale zostali potem przez Pie- 
montczyków pobici.

W Neapolu aresztowano w ielu oficerów neapo­
litańskieb.

Już nieraz ostrzegano W pismach publicznych o 
fałszywych stureńskowych biletach bankowych. Przed 
kilkoma miesiącami ukazywały się one najczęściej w 
południowym Tyrolu, pochodząc jak się zdaje z Me- 
dyolanu, teraz znów ukazują się fałszywe banknoty

G e n u a  22  styczn ia . P arow iec „Anna Pawło- 
ia “ odbyw ający stałe podróże m iędzy Genuą a

Amsterdamem zatonął. W ielu oficerów sztabow ych .   I  I ___ J | „  ____ _
ucapolitańskich , aresztow anych tu za podejrżen iel spodziew ano się że się  tegóż dnia bombardowanie
o knowania reakcyjne, odwieziono do Turynu.

N e a p o l  22  stycznia. Bom bardowanie Gaety ma 
się  dzisiaj rozpocząć.

M e d y o l a n  23 stycznia. D zisiejsza Perseveran- 
za  donosi z Turynu z dnia w czorajszego o godz. 
4%  popołudniu. Aż do tej chwili jeszcze  się  nie 
rozpoczęło bombardowanie G aety; sądzą, że zw ło­
ka ta zostaje w zw iązku z obecnością kilku po­
słów  w Gaeeie. Kom isarz królewski Valerio po­
wrócił do Turynu z m isyi swojej odbytej w  Mar­
chiach.

P a r y  ż 23 stycznia W  senacie przedłożono w nio­
sek względem  jaw ności obrad.

K o p e n h a g a  22 stycznia. Minister marynarki 
nakazał uzbroić flotyllę parową z 22 statków, li­
cząc w to 4  szalupy kanonierskie i 12 łodzi moź­
dzierzowych do rzucania bomb. Na dzień 1 marca 
zwołano 890  nowo popisow ych m ajtków. W  Oden- 
sce odbyło się  w ielkie zgrom adzenie ludu, na któ­
rem uchwalono adres o zupełne w yłączenie Hol­
sztynu i Lauenburga z ogółu  państwa. Utworzył 
się komitet, który s ię  zajm ie sprawianiem łodzi 
kanomerskieb.

Z W iednia dowiadujem y się  ze źródła p ew nego, 
że sprawa uniwersytetu Jagiellońskiego o w yk ła ­
dy polskie, raz jeszcze  oddaną została pod obra­
dy stałej Rady państwa, i jutro (25go) ma 
tam w niesioną— podobno ostatecznie.

W iadom ości z W ęgier odgrywają najgłów niejszą  
rolę. M ianowicie w pływ  i skutek ostatniego mani- 
8tu cesarskiego z d. 16 b. m. ogłoszonego w  d. 
21 b. m. dadzą miarę dalszego  stosunku tego  
kraju do rządu. Powyżej powtórzyliśm y zdanie

rozpocznie.
Nie doszły nas żadne poczty z zachodu; dla te­

go  przez Wiedeń z depesz telegraficznych tam o- 
trzymanych dowiadujemy s ię ,  że w e środę w Iz­
bie wyższej w Berlinie przyjęto po  pięciogodzin  
nych obradach całkow ity projekt do adresu na 
m owę tronową, odrzuciwszy w szystk ie poprawki, 
a przeto jak się domyśleć można, rów nież popra­
w kę polskich członków tej Izby, w niesioną przez 
hr. Bnińskiego, która się  ipow oływ ała na prawa
narodowości.

Ostatnie depesze telegraficzne „Gzasn.14
P e s z t  24 styczn ia. Komitat Honcki na zebra­

niu wydziału sw ego  uchwalił odpow iedzieć adre- 
?e“  na M anifest cesarski. Treść tćj odpowiedzi 
jes a , ze komitat obstaje niezmiennie przy  Pra’

j lk o w y  h 1848' d° PÓki 8ejm ° ie P°8taD0Wi ZmiaD 
T u r y n  24  stycznia. D epesza urzęd ow a otrzy 

m a«a z Mola di Gaeta z d. 22 m ówi: Z tw ierdzy  
rozpoczęto d z iś  n ie sp o d z ie w a n ie  natarczywy ogień; 
Piem ontczycy natychmiast odp0™;™zieli na niego 
i zmusili twierdzę do mile2# " 3, b io ta  rozstawiona 
jest w  lin ii bojowój. O gień obiegających  trwa ciągle.

Sprostowanie. W Nrze 1 Czasu p0d rubryką licyta- 
cye mylnie podane® zostało,  ̂ że w d. 31 stycznia i 3  mar­
ca r. b., O dbyw ać się będzie w sądzie obw. tarnowskim 
sprzedarz d ó b r ; jMrągowa, Niewodna dolna i Jazowa, do­
bra te bowiem s adają się z folwarków: Wiszniowa, Pstrą- 
gówka, Niewodna j  j a%owa,

Antoni K łobukowski redaktor odpowiedzialny.



4 CZAS z Piątku 25 Stycznia 1861.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
■iralrfiW  24 stycznia.

Banknoty polskie za 100 złr. now. . . . zip'
Ruble obrączkowe ag io ................................„
Talary pruskie za 150 złr. now...................„
Srebro nowe...................................................
Pólimperyały ro sy jsk ie ............................... „
Napoieondory 20-fr. • •  .................... .....
Dukaty holenderskie w ażne........................ „

„ austiyackie........................................„
Listy zastawne galicyjskie z kupouami • „ 
Obligacye indemn. z kuponami . . ■ ■ n 
Pożyczka narodowa z r. 1854 bez knp- • „ 
Akcye kolei gal. bez kuponu z wpłaty t0 /„ 
Listy zastawne polskie z kuponami . .yłp.

l l  i e i l e ń  24 stycznia, (telegraf.)
5 °0 M e ta lik i....................................................
5% Pożyczka narodowa •  .......................
Akcye banku naród, wiedens........................

„ banku k red y to w e g o ........................
Srebro...................... • • ...................................
Londyn 10 funt. szterl...................................
Dukat pojedynczy  .......................................

W i e d e ń  23 stycznia. 
T o ż y c z k a  s k a r b o w a

5% Metaliki na wal. austr..............................
5 "/,. Pożyczka narodow a................................
50/0 Metaliki na mon. konw. . . . . . .
5% Oblig. indemniz. niższej Austryi . . . 
5% * „ węgierskie. . . . .

chorw. slow. ban. .
galicyjskie................

„ bukowińskie . . . .
„ siedmiogrodzkie . .

„ „ innych krajów k o r..
Pożyczka nowa weuecka........................

L i s t y  z a s t a w n e  
banku naród. 12 miesięczne . . . .

6 letnie ........................
10 le tn ie........................

„ „ losowane w wal. anstr.
Iow. kredyt, galicyjskie....................

P o ż y c z k i  l o t e r y j n e  
. skarb, z r. 1860 całe . . . .

z r. 1839 całe . . . .
” l  l  z r. 1854 na 4% • • •

Lilety rentowe C o m o ............................
Bosy zakładu kredytowego........................

„ tryestskie na 4V, % .........................
„ żeglugi par. na D unaju ....................
„ Księcia Esterhazego na 40 złr. . .
„ Księcia Salm „ 4 0  „ . . .

Księcia Palffy „ 4 0  „ . . .
„ Księcia Clary „ 4 0  „ . . .
„ H r /S t  Genois „ 4 0  „ . . .
„ Miasta Budy . ” ” ' " '
„ Księcia WindischgrStz 20 „ . • •
„ Hr. *Wuldstein „ 2 0  „ • • *
„ Hr. Keglew-icza „ 1 0  „ • • ■

A k c y e  b a n k o w e  i p r z e m y s ł o w e
Akcye banku naród, austr............................

„ zakładu kredytowego . . . . .
„ żeglugi parowój na Dunaju. . . .
„ kolei północnej Ces. F erd .. . .

żądają

5%
5%
5%
5 /
5%
5%

5°'.

4%
Losy poż.

307 
112 
67 

150} 
12 36 
12 10 
7 — 
7 12 

89 _  
63 25 
74 60 
172 
9.9

płacą 
299 
110 

65} 
148} 

12 16 
U  90
6 90
7 — 

875— 
62 50 
73 —

170
98

złr.
62
74

723
156
151
151

7

c.
90
70

m  p ó łn ocn ej
" „ rząd o w ej................................

zachód. Ces. Elżb...................
P a rd u b ic k ić j...............................

" N adcisaósk ićj.......................
" Południowej............................

K u r s a  z a g r a n i c z n e  (3 miesięczrfe)
Amsterdam 100 zł. hol. 
Augsburg 100 zł. nadreń. .
Berlin 100 tal.........................
Frankfurt n. M. 100 zł. nadr. 
Genua 100 lirów piem. 
Hamburg 100 marków . . .
Lipsk 100 tal..........................
Liworno 100 lirów................
Londyn 10 funtów................
P a r v i  1 0 0  fra n k ó w  . . . .  

J W a l u t y
Cesarskie k o ro n y ................

„ pół korony • • • 
dukaty na wagę 

obrączko 
Złoto al m a rco ................
Napoieondory.....................
S u w eren y ...........................
F ry d ry k i............................
Luidory . . . . . . . .
Sowereny angielskie . • 
Imperyały rosyjskie . . .
Srebro ................................

kupony ................
Talary związkowe. . . .  
Pruskie bilety kasowe.

© ' 
if 3
1 4•§> 3
a 4
s  2 I  4
8 6 
.2 7 
P  7

57 — 
75 20 
63 25 
84 50 
65 75 
63 75 
62 25 
61 25 
61 25 
89 -  
88 50

100
102“ 
98 -
86 50
87 -

83 — 
105 

82 50 
15 50 
111-50 
119 

95 — 
87 60
36 25
37 50 
35 — 
37 — 
37 50 
20 50 
24 50 
15 —

724
157 80 
400 

2080 
286 
183 
105} 
147 
187 
1 7 0 }

129
129

129 23

113*90

56 50 
75 —
62 75 
83 50 
65 —
63 — 
61 75 
60 75 
60 75 
88 — 
88 —
99 5 0  
101 }
97 50 
86 -  
86 —

82 50 
jl 04*50 
82 — 
15 — 
111 
117 

94 -  
86 50
35 75 
37 — 
34 5!)
36 50
37 — 
20 — 
24 — 
14 75

723 
157-70 
398 

2075 
285 
1821 
105 
147 
187 
169}

128 75  
129

129 25 

113-60

Wyjechali: Krause Hipolit insp. ilóbr do Sącza. Horodyń- 
ski Stanisław ob. do Szklar. Singer Maurycy od, do Tarnowa. 
Kalapus Józef insp. do Lwowa. Konig Jozef bibliotekarz do 
Pragi

HOTEL DREZDEŃSKI. Antoni Turski w ł. dóbr, Włady­
sław Paszo w- ki ob. z Królestwa.

Wyjechali: Aleksander hr. Wielogłowski właśo. dóbr do
Królestwa.

V

I n s e r a t y .
Gazeta Rolnicza. “

Z dniem 1 Stycznia 1861 r. zaczęło wychodzić 
w W arszawie nowe pismo pod tytułem:

fiAZETA ROLNICZA.
P ism o  to je st ty g o d n io w e , illu stro w a n e, p o ­
św ię c o n e  ja k  sam  ty tu ł w sk azu je , in teresom  

ro ln ic tw a  p o lsk ieg o , p rzem ysłu  i liandlu . 
Redaktorem odpowiedzialnym jest 

A d a m  M ie c z y ń s k i ,
Członek wielu T ow arzystv  agronom icznych.

Cena tego pisma wynosi kwartalnie rub. sr. 1, 
rocznie rub. sr. 4. —  Prenumerować można na 
wszystkich 9tacyach pocztowych w Królestwie i Ce­
sarstwie, oraz w P i ó r z e  Ke d a k c y i  przy ulicy 
Elektoralnej Nr. 760. Prenumeratorowie ,,Gazety 
Rolniczej" otrzymywać będą o pół taniój jak inni,
pismo poszytowe B I B L I O T E K A  R O L N IC Z A ,
nakładem Kedakcyi wydawane.

We Lwowie przyjmować będą przedpłatę wszyst­
kie znaczniejsze księgarnie, toż samo w Poznaniu, 

W  K r a k o w i e  do zbierania prenumeraty u- 
proszone zostało Bióro ck. Towarzystwa gospod.- 
rolniczego Krakowskiego, ulica Szewska Nr. 335/g 
f r a n c o .  (4 7 -2 -3 )

SZUBA zamieniona!
W  Krakow ie w dniach 3 0  —  3 1  Grudnia 1 8 6 0  r. za m ie­
niano Futro n ied źw ied zie  z  w ierzchem  ciem no zielonym  
bez peleryny na Futro n ied źw ied z ie  z  w ierzchem  s z a ­

firow ym  i peleryną
Ktokolwiek z P. T. Panów spostrzegłby tę zamianę, raozy 

Futro zamieniane z wierzchem ciemno-zielonym odesłać do 
KRAKOWA pod adresą: „Krawca p. A losotcskietjo, 
w domu lir. M o rsz ty n ó w , ulica Stolarska" zkąd swoje 
dawno Futro odbierze. (58 5-6}

m i i  m m m
otworzył świeżo w domu własnym przy ulicy d r o i l z  

f c i e j  Nr. 94  naprzeciw P o d e l w i a ,

WIELKI SKŁAD

S E O I S I Ś W  G EH lW SK lCH
złotych i srebrnych, męskich i damskich, krytych i o- 
twartych, gładkich i emaliowanych, z dyamentami, cy­

lindrowych, ankrowych,
c h r o n o m e t r ó w ,  t o u r b i l i o n ó w

bijących (rśpetiers) lekarskich (seconde morts) remon 
toirs czyli bez kluczyków, a n g i e l s k i c h  a n f e r o *  

w y c H ł  śniedziowych (nieillśes) 
jako też  Z EG A R Ó W

pendnłowych ściennych i stołowych
FR A N C U SK IC H  pod K LO SZA M I

toaletowych, kominkowych, podróżnych
w  n ow y m  sy stem ie  i bu d zik ów  (e x c y ta r z y )  

Zaufanie Szanownej Publiczności jakie sobie zjednał 
podpisany w miejscu jak  i po innych miastach kraju 
tudzież za granicą, ośmieliło go do powiększenia je 
szcze założonego niedawno składu zegarów i zegarków 
a rozległe stosunki z pienvszemi fabrykami szwajcar- 
skiemi, francuskiemi i angielskiemi, stawiają go w mo­
żności posiadania z pierwszej ręki najlepszych wyro­
bów po cenach umiarkowanych.

(1254  9)  L  A rrnaty*

W  s k ła d z ie  W ę g li
z c. k. kopalni Jaworznickiej

(p rzy  D w o rcu  k o le i że la zn ćj), 
są na cetnary jako tćż i aiągi wielkie zapasy od 

dawna znanych

Węgli Jaczka
oraz regularnie c o d z ie n n i e  otrzymuje świeże transportu 
w różnych gatunkach Węgli i sprzedaje takowe w wagonach 
po cenach najumiarkowanszych. _ (64-2-3)

Agencya ck- kopalni węgli Jaworznickich.
H e n r y k  C z e r n y .

P otrzebny je st  do D r u k a r n i  U n i w e r s y ­
t e c k i e j  u zd o ln ion y  Subjekt

X K C K R ,
( 63-3) jak niemniej ^

t J c a K E n t r
z 2ej lub 3ej klasy gimnazyalnej do praktyki.

D o  s p r z e d a n i a :
D O B R A  (43-3-4)

Wierzbica i Budziejowice
w  K rólestw ie P o lsk ie m ,

powiecie i okręgu Mieohowskim, 1 milę od Proszowic. od 
Słomnik, 2 od Miechowa, 2 1/, od komory Michałowic odle­
głe. Szosy słomnioko-proszowskie w budowie rozpoczęte prze 
chodzą przez terytoryum, obejmujące przestrzeni okoł, 900 
morgów nowepolokich z dostutcczn mi łąkam'. budowle go­
spodarskie w stanie prawie nowym — z wolnej ręki bez po­
średnictwa. — Bliższą wiadomość na żądanie f  r a n c o udziela 
„p. Kucieński w Szczopanowioach pod Miechowem.

150 60
59 75

20 65 1 —

15' -40
59 70

o we .

I jw ó w  2 1  stycznia.
Dukat holenderski........................

a u s try a e k i  . _ ........................
Półimperyał rosyjski....................
Rubel r o s y js k i ............................
Talar pruski  ....................
Listy zastawne galic. bez kupon. 
Oblig. indemn. bez kupon. . . • 
Pożyczka narodowa bez kupon .

rubli
W a r s z a w a  21 stycznia.

Półim peryały....................................
Obligi skarbowe........................................ ......

kupon ........................................
Listy zastawne III o k re s u ...............................rubli

k u p o n ........................................._
Akcye kolei żelaznćj warszawsko wiedeńskiej

W r o c ła w
Banknoty anstryackie w r 
Polskie bilety bankowe. .

„ listy  zastawne. . . . 
P oznańsk ie  listy  zastaw ne 4° 

3> °/
Obligi kolei krak.-szląsk.

22 stycznia, 
mon. nowśj

Renta 3%
l*aryi 22  stycznia.

7 13 
7 12 
7 8 

12 ffl 
20 85 
20 90 
12 35 
15 16 
12 33 

1 5 0 }  
4 0  —  

2 26 
2 28

7 13

12 6

1 5  1 6
1 2  3 8  

1 1 5 0 }

2 26 
2 271

7 12 
7 13 

12 44
2 37 
2 27 

18 50 
62 50 
14 70

89 27

7 — 
7 3 

12 19 
2 32 
2 24 

87 50 
61 50 
73 70

5 52 
89 2 

1 23
14 72} 14 70*

4i
63 -  62 50

Ogłoszenia Lekarza zębów!
Już rok prawie minął, jak patentowany w Ameryce, Francyi, Anglii i Belgii w y­

nalazek Dra P u t n a m  wyrabiania sztuczni ch szczęk z wulkanicznego kauczuku, (który 
nie należy brać za gutaperkę), w mojój pracowni zaprowadziłem i przez to na wdzię­
czność i uznanie wszystku-n tycli zaetutyłum , ta g n  w ynalazku korzystali.

By co dzieri mnożącym się zapytaniom o w łaściw ości szczęk kauczukowych odpo­
wiedzieć, i tymże zasłużone rozszerzenie wszędzie uzyskać, pozwalam sobie wspomnieć 
w krótkości o ich najszczególniejszych w łasnościach:

1 ) S z c z ę k i k a u czu k ow e są  n ad zw yczaj lekkie, tak że  s ię  i n a jstarsze  o so b y , m ające bardzo czu łe  
-  d z ią s ła , prędko do nich p rzy zw y cza ją , oraz ż e  żu c ie  potraw  tak ja k  w łasn etn i zd row em i 

baini m o ż liw e  czy n ią .
S z c z ę k i k a u czu k ow e nie cierpią nic ani od k w asu  ż o łą d k o w eg o , ani od ś lin y , ani od k w a só w  
m ineralnych, z  tej p rzyczyny nie dają w  ustach ani sm ak u  ani nie czy n ią  z łe g o  odoru.
Nie m ogą s ię  sz częk i k a u czu k ow e pop su ć i dadzą s ię  przy zm ian ie d z ią se ł z  w ie lk ą  ła tw ośc ią  
i praw ie bez k o sz tó w  zm ien ić .
M ogą sz częk i k a u czu k ow e być zu p ełn ie  z a s to so w a n e  do w sz e lk ie g o  k sz ta łtu  d z ią se ł i podniebie
nia, i nie w ym agają , żeb y  p o zo sta łe  korzenie zęb ó w  m u sia ły  być w y ry w a n e .

W tych wypadkach jednak, w których koniecznie zęby z podstawą metalową wskazane zo 
stały, lub jeżeliby chory tego wyraźnie żądał, wyrabiani, jak dotąd przez przeciąg mojćj 20to-le 
tniój praktyki, szczęki złote lub platynowe z zębami nie podpadającemi zepsuciu, a to na sposób 
wypróbowany amerykański, z wyłączeniem wszelkiój innej choćby i żądanój metody.

Plumbowania złotem lub amalgamem uskuteczniam podług słynnej metody Lekarzy zębów 
i Doktorów pp. Faber i Nord  w W i e d n i u .

J. Z. UJ U  E L Y ,  lekarz zębów.
Mieszka przy ulicy W iślnój, w gmachu, w którym się znajduje Kasa główna Krajowa

lls^ ^ T r G
Nakładem L IT O G R A F II „C Z A S U 11

i jest do nabycia

K A L E N D A R Z  ŚCI ENNY
na rok 1 S 6 I „

w  stylu  g o ty ck im , w e d łu g  p o m n ik ó w  k ró lew sk ich  w  K atedrze K rakow sk iej z w yob ra ­
żen iem  S S . P a tron ów  p o lsk ich . —  C e n a  1  z ł r .  w a l. austr.

w y sz e d ł

car B IL E T Y  W I Z I  T O W E 'W
erze  g lan cow n ym  lub  kartonie a n g ie lsk im  sztych ow an e —  1 0 0  s z t u k  2na papier

* ’ L i t o g r a f i a  „ Ć z a s i » “ przyjmuje prócz tego
jako to: Adresy, E tykiety: na wina, herbatę. 

L isty  kupieckie, Formularze, Weksle, i t. ~

wszelkie obstalunki w zakres jćj 
wódki; Sygnatury aptekarskie,

z łr .  w .a . 
w chodzące, 
Rachunki, 
(16-9-10)

Pie rwsze  węg ie r sk ie  powszechi ie
Towarzystwo asekuracyjne w Peszcie

rozpoczęło n iedaw no ga łęź

ZABEZPIECZENIA NA ŻYCIE.
W skutek tego przyjmuje ono:
1) Zabezpieczenie k a p i t a ł ó w  i p e n s y j ,  wypłacać się 

mających po śmierci zabtzpiic.-oncgo. (Program I )
2) Zabezpieczonia kapitałów (wyposażeń) odroczonych pen- 

ayj doźywoinich i bcipoźredn-ch, wypłaoić sic mających tft 
ży.-ia zabezpieczonego. (Program II.)

Polecenia na tego rodzaju zabezpieczenia przyjmuje podpi­
sana jeneralna A j«*n ryn  p i e r w s z e g o  n ę g l e r a h l c g o  
p o w s z e r l i n c ę o  a s e k u r a r j j n e g o  T o w a r z y ­
s tw ®  udzielająca z największą gotowością objaśnienia na 
wszelkie zapytania ze strony iotercsowanych poohodzące.

Formularzów poleceń na tego rodzaju zabezpieczenia u- 
dziela podpisana jeneralna Ajeeeya,, również i podległe tejże 
Ajencyi, bezpłatnie.

M ieszkańcy L w ow a i ogó łm e k ra jo w cy  naleźą-.y do inteli-

w r a z  * w y p a d e ją o y m  n a ń  d o d a tk ie m  z y s k o w y m
wypłacić się m jąeyin po śmierci zabezpieczonego:
podług w ieku w czasie rzystą­

pienia do zabezpieczenia
w 25 roku . . . . .  
w 30 „ .................
w v ................
w  4 0   .......................

opłaca się rocznie aż do 85 ro k u  
życia premia w  ilości

• . . . 1 złr. 94 kr.
• • . . 2 „ 22 „
• * • . 2  „ 54 „
• • • ■ 2  -  99  „

59
31

W 45 ................................................3
w 50  ........................................... 4
w 60 „ ........................................... 7 „ — "

Kapitał zabezpieczony wypłacony zostanie familii lub pra_ 
wnym spadkobiercom zaraz po śmierci zabezpieczonego, nie 
zwaźająo na to, w którym czasie śmioić tego nastąpi, a to 
tak, że nawi t gdyby zabezp'eczony znraz po opłaceniu pier-

genoyi, umiejący ooenić wartość zabezpieczenia na życie, prze- wczćj premii zmarł, kapitał zabezpieczony w całkowitć ilości 
konają się o lojalnem postępów niu i akuratności Towarzy- hotówką wypłacony będzie, a strona tabezpicozona, jeżeli po- 
stwa z ustanowionych nader miernych premii; spodziewamy lica już przez ciąg 3 lat ważność swą zachowała, przypu- 
się przeto, że dobroczynny ten zakład zaufaniem swem za- szczoną zostanie do udziału w zysku Towarzystwa, w sku - 
szozyoać będą. tek ozego wolno jej będzie albo zmniejszyć opłacać się ma-

Następnjący przeg’ąd udowadnia mierność prem j: jącą premię, albo kapitał zabezpieczony powiększyć.
Opłaca sic za kap tnł zabezpieczony w ilości 100  z łr . Lwów, w wrześniu 1860.

Jeneralna Ajencja we Lwowie pierwszego węgierskiego powszechnego Towarzystwa
assekuracyjnego w Peszcie.

J u l i u s z  Gableuz ,  A n t o n i  B o s o v i c s ,  sekretarz.
Bióro na p lacu  F erd y n a n d a  pod L. 3 0 1 , na p ierw szćm  piętrze.

W  K rak ow ie  przyjm uje p o w y ż sz e  u b ezp ieczen ie , jak  niem nićj w sz e lk ie g o  rodzaju  
A ssek u ra cy e  od  o gn ia  p od p isan a  g łó w n a  A jen cy a  w  R y n k u  g ł ó w n y m  pod  

L. 17/46 B ióro  utrzym ująca.
(1157 7-12)

Z p ow od u  w y ja zd u  za  gran icę
s ą  d o  s p r z e d a n i a  D O B R A

w powiecie Wojnicz,
położone w okolicy wzgórkowatćj, mulowniczćj, posiadają wolę 
mineralną na osłabienie nerwów i inne kobiece słabości, — 
przeto dla osób chcących w saym kraju kuracyę odbywać
„ „ b y o le  !° 5  t » r J i o  t o r * y « t „ e .   B l i i s z a  w ia d o m o ść  prEV uli
s w .  J a u a  N r . 3 1 2  n a  p ie r w s z ć m  p ię tr z e . p r z v  ulicy(3 i-e y

2 )

3)

4)

(73-1 3)

o :

67 50

Pociągi osobowe na kolejach żelaznych

O d c h o d z ą :
1 Krakowa do Warszawy 7 rano =  do Wiednia 

i Wrocławia 7 rano; 3. 35 po połnd. =: 
do Ostrawy (prze* Bogumin (Oderberg) do 
Prus) 9. 45 rano =  do Rzeszowa 5. 35 
rano; rr do Przemyśla 10. 30 rano; 8. 40 
wieczór; do Wieliczki 7. 20 rano. 

z Wiednia do Krakowa 7 rano; 8. 30 wieczór, 
z Ostrawy do Krakowa 11 rano.
* Granicy do Szczakowy 8. 30 rano; 2. 6 po południu. 
tSzceakowy do Granicy 10. 15 rano; 1* 48 po połu­

dniu; 7. 56 wieczór. 
z Rzeszowa do Krakowa 2. 25 po południu— z Prze­

myśla 7. 15 rano; 8. 15 wieczór.

P r z y c h o d z ą :  
do Krakowa z Wiednia 9 . 45 rano; 7. 45 wieczór — 

z Wrocławia i Warszawy 9. 45 rano;
/n!PevZ6r ~  z Ostrawy (przez Bogu- 

min (Oderberg) z p^g) 5 . 27 wieczór =  
z Rzeszowa 8 . 40 wieczór; ~  z Przemyśla 
6. 15 rano; 3. po połud.; z Wieliczki 6 . 40
wieczór.

do Rzeszowa, z KrakoWCl II* ®I Przed południem. ~  
60  Przemyśla ®* 4® ran°; 6 . p0  południu.

P rzy jech a li M  2 3  d 0  2 4  S ty czn ia .
HOTEL POLLERA. Bra^ >n Bcpnh#rj k a p . z Warszawy. 

Abraham Oees Mises zarz. te I.WoWft oinC(r Maurycy fabr
.. 7n j. AWil Michaił’ W ci li I RtlrTlBn * -. • H.iinlianmz Zassowa. Michałowski Roman „a. ’ .  Griinbaum
Franciszek wł. dóbr z Wiednia. Dąmt>,ki R . „i —y, z żoną 
z Norska. Horodyński Stanisław ob. ze 8„kUr Krł„ge Hipolit 
insp. dóbr z Sącza. Michałowski Józef o|>. Ł

ddalony blisko od lat 30 od swego ktaju, poświęciłem ten czas wygnania nauco handlu, a mieszkając w R e im s  
(w Szampanii) przez lat 24, gdzie pracowałem w różnych domach prowadzą',ycB {la'l4e' winem szampariskiem, 

przysiedTom do doskonałej znajomości jego wyrobu, a w końcu zawiązałem Btosunki handlowe z jednym z naj 
znakomitszych domów produkujących trż wina pod firmą n a s ta w a  d b e r t .  PrzejeżJż»jąc przez Kraków i Lwów ży­
czyłem sobie dać poznać moim współziomkom wino szampańskie, ukazujące się po raz pierwszy pod firmą polską, a zna­

lazłszy wszędzie względne przyjęcie, udało mi się wejść w s t o s u n k i :

w K R A K O W IE  z P P . J. N . Walter, G. M. Goebel, J. Kosz, M. Jawornickim, S. Feintuch, Wein- 
hold et Kunz—jakoteż z hotelami: „Drezdeńskim," „Saskim,“ „Rosyjskim/" »P°hera“ i Restauracyę

P. A. Ziembińskiego,
którzy po ścisłem wypróbowaniu naszego wina uznali, iż tak pod względem gatunku, dobroci, zapachu, delikatnego smaku, 
naturalności, w nim jeżeli nie przewyższa, to przyoajmnićj nie ustępuję winom pochodzący™ z domów, których wysoka 

reputaeya jest już od dawna ustalona. — Zatem ośmielając się p0,eci^

W I N O  S Z A M P A Ń S K I E
p o d  f ir m ą :

Gustawa Gibert i Piotra Wieszeniewskiego
tntejszdj szanownej Publicznością mam mepłonn^ nadzieją, ii  ta uznając tyloletnia mozolną pracę swojego współziomka, « 

szym winom przed innemi pierwszeństwo dać raczy. — te
we LW OW IE znajdują się u P P . K . Schubuth, A . Mańkowskiego, N. A- Boziewicza, O. T  Winckler, 
L. Hbfłich; —  w hotelach: Rossyjskim , Krakowskim, Angielskim, E «r°PeJ9k,m 1 w Res'auracyi

P .  f U i e s z e n i e w s k l .

Ces. Ł r.^ g  uprzyw.
f (DM M 185-

która podług przepisów użyta, nieprzyjemny odór z ust wy­
dala, dziątła orzeźwia i wzmacnia, zęby zupełnie czyści, ich 
pruchnieniu zapobiega, od chwiania się zębów chroni, ból zę 
bów uśmierza, i oraz jako najlepszy środek przeciw wstelk'in 
słabościom zębów i ust okazuje się.

Dobroczynny i zbawienny skutek tej wody uwalnia każdy 
wiek i każdą płeć od bólu zębów, przez co zapobiega się zu­
pełnie konieczności wyrywania zębów, lub korzeni od zę­
bów, wyjąwszy przy jątizeniu się i fislułowyoh zapuobnięoiacb.

W oda ta przez najpierweze znakomitości lekar­
skie W iednia, jak również i na prowincyi co do 
swój osobliwój skuteczności uznana i świadectwa­
mi stwierdzona, szczyci się nietylko w całem c. k. 
austryackiem państwF, lecz także i w widkiój czę­
ści i zagranicy z każdym dniem wzrastającem zau­
faniem i chlubnem uznaniem.

Sprzedają się: H r r zc c zK o  |lO  1 z l r ,  m k .  
w spteco „pod złotym Jeleniem" na Kohlmarkcie w Wiedniu, 

także u panów aptekarzy: 
w Krakowie u A. A l e k i i a i i i l r o w i e z a .

dtto u F .  b a w ic z e w s k ie g o .  
we Lwowie u p. Mikolasza. (1253-4 50)

G łó w n a  A j e n c y a :

W e  w s z y s t k ic h  k r a ja c h  c . k . a u s t r y a c k ic h
słynnie znane

R 1 IA T Ł  rid
angielskie patentowe

przeciw ko w szelk im

reumatycznym cierpieniom
i jako p erwszy prezerwatywny środek przeciw podagrze, ró­
ży, spuchnięciu członków i kolkom, zarazem przeciw kaźddj 
słabośoi reumatycznej, jako to: kurczowi, bólowi głowy, bó­
lowi twarzy, szumieniu u^zów, bólowi piersi, plcodw i krzy­

żów z najpewniejszym skutkiem poleca się.

W  p a k ie t a c h  z  u ż y c ie m  p o  1 z łr .  m k . 
D u b e l t o w e  n a  z a s t a r z a łe  s ł a b o ś c i  p o  2 z łr . m k . 

Jak również sławny

Paryzki uniwersalny Plaster
przeciw ko w szelk im  ranom , przeziębieniu  człon ków  

i odciskom .
Jed en  sło ik  z opisem  u życ ia  k osztu je 3 5  cent.

W KRAKOWIE dostać go można wyłącznie w Handlu T e o ­
f i la  S e i f e r t a ,  — we LWOWIE u p. Franciszka Toman- 
ka, aptekarza „pod srebrnym ©rłem." — w STANISŁAWO­
WIE u p. Jana Tomanka, — w SUCZAWIE u p. Eufremu- 
sa Haldnera, w WIEDNIU „zum Toitenkopf" Bogener- 
gasse Nr. 317 w mieście. (52-2-4)

W domu narożnym pod L. 210/33a przy ulicy Sze- 
wskiój jest do wynajęcia od Igo Kwietnia r. b.

S K L E P
z p rzy leg łym  pokojem , dużą S A L Ą  i K uchnią, 
tudzież P iw n icą  obszerną i S trych . —  Bliższa wiado-
mość tamże u właściciela na II piętrze. (54-3)

STM 7JSKI SOK ZIOŁOWY
dla cierpiących na piersi*

flaszka p o  § §  kr. 
J jn g e /h o fe ra

w . a .

m m i  u  msz i i i  11
f la s z k a w . il.

(74-1-3) P. J  Goetz.

Królewsko pruskiego fizyka obwodowego
D r. K o c lia  

K R Y S T A L I C Z N E

CUKIERKI ZIOŁOWE
sprzedają się

fliezmietinie w pudełkach oryginalnych po 35  i 7 0  centów*
CUKIERKI te sporządzone z najwłaściwszych soków ziół i roślin w połączeniu * częścią 

*S?szczonego najczystszego enkru krystalicznego, różnią sic SaT G *11 to n»jpochlebniejsze 
nia udowodniły nietylko swemi dobroczynnemi własnościami bardzo korzystnie od tak często 
zaohwal&nyoh tak zwany* Ii tabliczek z ziół na piersi, Pate pectoral itd., lecz wyszczc£ ,aj^ 
się najbardziej temi własnościami, że orgena trawiące łatwo je znieść mogą, i &e przy d,roi- 
szóm Używaniu nie tworzą i niepozostawiają uciążliwości żołądka, ani kwasów lab zamulenia. ............

Główny skład w Krakowie n p. JÓZEFA BARTLA
w rozmaitych miastach Galicyi i prowincyj sąsiednich tylko u tych 
(889) którzy w tym dzienniku od czasu do czasu ogłaszani bywają.

Ń-Suarf/V

p o  1 zł.
D ra  K r o m h o lz a

I 11I  i i !
f la s z k a  5 2  kr.

Dra Brnona

Dla zapobitżcnia 
omyłkom, pilnie zwa 

żuć należy, żo 
kry,taliczne

c u k ie r k i z io ło w e
l i r .  K och a  

w po d łu żn ych  
tylko pudelkach są 
pakowane, a b ia łe  
ich etykiety b ru -  
u a tn em  pismem 

drukowane, mają na 
sobie p o w y ż s z a  

p ie c z ą tk ę .

STOMATICON (Woda do ust)
flaszka po 8 8  k r . wal. austr. 

utrzymują zawsze prawdziwe i w najlepszćj jakości, 
w K H A K I )  W l U :  pj . H C l T T l i a i l l ł  i J i i l i n  ; —  w e  L \V O W I E :

P B i a r o l  § c I b ii*»h <Ii .
w i» 'ałej p J .  M uchitech, — w Bielsku p. P ric tsch e , — w B °ct|n ' P- Ni, dziclski, — w Czcrniow cacli p. T . Z ą -  
cha>yasi< w irz , — w J a r o s ł a w i u  p. J . B ajan, — w K o lo m e i  p. T. Z ach a ry asicw icz , — w  R z e s z o w ie  p. L S c h a i t - 1 

M. S ch lifk a , — w Z a l e s z c z y k a c h  p. J .  K odrębski i  S p ó łk a , — w S tan isław ow ie p. A
(1166-8-12)

ter, — w Tarnopolu p. 
Tomanek i Spółk,

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.

P a n ó w
(6 -8 )

wy 8. bar. 
w lin. par.

przez
0 ‘Reaum.

2 331
31
30

95
2259

stan oiep. 
podług 

R eaum ura,

— 7 0 
8 6 
5 4

wilgotn.
powietrza
względna

83
86
86

i nai
kierunek 
tężenie wiatru N

stan 
I E B A

zachodni słaby 
» „

pochmurno

Zjawiska
naPowietrzne

ś n i e g

„miana ciepła 
w ciągu dnią

od

- 1 5  7

do

-  fi' 4

W Drukami -CZASU. Rządzca Drukarni, Antoni Rother.


